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P r e n u m e r a t a
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dostawy . • ■ 
miesięcznie z dostanę do domu

zami e j s cowa:

m iesięcznie b «  dostawy . . . . JJO  |  miesięczni, z przesyłkę pocztow,

Za gidnicąli'00 Zł.

5-30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 g r , za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr.Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30(1/0 droższe.
P . K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 4 stycznia 1928.

P.  Wojewoda lwowski zamianował kon­
trolera IX. sl. sl. Juliana C a r e w i c z a ,  
księgowym w VIII. st. sl.; sekretarza X. st. 
sł. Zygmunta K w i e c i ń s k i e g o ,  sekreta­
rzem w IX. st. sł. i urzędniczkę III. kategorii 
X. st. sl. Franciszkę S w - i t a l s k ą ,  urzędei* 
ezką tej samej kategorii w  IX. st. sl.

Pan W o je w o d a  Tarnopolski zamianował 
z dnitem 1 stycznia 1928 r. p r o w iz o r y c z n y c h

lekarzy powiatowych w VIII. st. sł. dra Lu­
dwika N i e c i a w Starostwie w Brodach 
i dra Mieczysława K o s s o w s k i e g o  w 
Starostwie w Skalacie, lekarzami powiato 
wy mi w VIII. st. sł.;

zamianował z dniem 1 stycznia 19-8 p 
wizorycznego urzędnika I- k2tf f 0/^ k̂  r w  
st. sł. w U rzędziie Wojewódzkim \  ’ . . ’
Rob. Publ.) w  Tarnopolu, mZ- ° !C‘ 
S w ó ł a  i praktykanta I- kategorii w , . s . 
sł. w  Państwowym Zarządzie Drogowym w 
Czortkowie, inż. Jarosława J a h l a ,  urzęd­
nikami I. kategorii! w  VIII. st. sl.,

zamianował z driiem 1 stycznia 1928 r. 
urzędników U. kategorii w  IX. st. sł. Me- 
chela K u t t n e r a  w  Starostwie w  Zalesz­
czykach, Jana O r a b o w i e c k i e g o  w Sta­
rostwie w  Kamionce Strumiłowej i W łady­
sława P o l u c h o w s k i e g o  w  Starostwie 
w  Brzeżanach, urzędnikami II. kategorii w 
VIII. st. sł.; sekretarzy w IX. st. sł. Michała 
S z u s t  a w Starostwie w Brodach, Mariana 
B i l i ń s k i e g o  w Urzędzie Wojewódzkim 
w  Tarnopolu il Jana P o l a ń s k i e g o  w Sta­
rostwie w Tarnopolu, asesorami w  VIII. st. 
sł. oraz urzędnika II. kategorii w IX. st. sł. 
w Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu Ru­
dolfa P  i e p r z a k a, urzędnikiem II. katego­

rii w VIII. st. sł.; kontrolera w IX. st. sł. w 
Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu Karola 
M e n k e s a, kontrolerem w VIII. st. sł. i u- 
rzędnika III. kategorii w IX. st. sł. w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Tarnopolu W ładysła­
wa S o p u c h a ,  urzędnikiem Ili. kategorji w 
VIII. st. sł.;

zamianował urzędnika Ii. kategorji w 
VIII. st. sł. w Starostwie w Brzeżanach Ada­
ma R i n k e ’go,  asesorem w VIII. st. sł,; u- 
rzędnika II. kategorii w X. st. sł. w Urzędzie 
Wojewódzkim w Tarnopolu Franciszka B a- 
c h u r s k i e g o ,  sekretarzem w X. st. sł. 
oraz urzędnika II. kategorji w X. st. sł. w U- 
rzędzie wojewódzkim w Tarnopolu Józefa 
M a r t y n  i uk - Ł o t o c k i e g o ,  asysten­
tem rachunkowym w X. st. sł. j za zezwo­
leniem Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
oraz zgodą Pana Prezesa Rady Ministrów 
I Pana Ministra Skarbu, ustalił wszystkich 
trzech w służbie państwowej;

zamianował z dniem I stycznia 1928 r. 
urzędnika II. kategorji w XI. st, sl, w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Tarnopolu Helenę 
J a k s m a n i c k ą ,  urzędnikiem II. kategorji 
w X. st. sł.; urzędników III. kategorji wT XI. 
st. sł. Jana T y 11 ę j Adama F u r m a n a  w 
Starostwie w Podhajcach, Wincentego S u- 
r o w c a  w Starostwie w Brodach, Stanisła­
wę P e y e r s f e l d ,  Eleonorę S t o j ą ń s k ą  
i Jadwiigę T o p o r o w i c z w  Urzędzie Wo­
jewódzkim w Tarnopolu, urzędnikami III. 
kategorji w X. st. sł. oraz urzędników III 
kategorji w XII. st. sł.; Gizelę K u ł a k o w -  
s k ą w Starostwie w  Brodach, Amalję 
O v e n w Starostwie w Borszczowie, Jana 
F o r m a n k a  w Starostwie w  Zborowłe, 
Zofję Marję L e n c e w i c z  w Starostwie w 
Tarnopolu; Janinę M i s i e w i c z  w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Tarnopolu i Emilię 
N o w o s i e l s k ą  w Starostwie w Zalesz­
czykach, urzędnikami Iii kategorji w XI. 
st. sł.

dopuścił kontraktowego iunkcjonarjusza 
referendarskiego z uposażeniem wedle X. 
grupy w Urzędzie Wojewódzkim w Tarno­
polu, Józefa P a  ł y s a ,  do służby przygoto­
wawczej na stanowisko urzędników' I. kate­
gorii w państwowej służbie administracyjnej 
i pozostawał go na dotychczasowym miejscu 
służbowem;

dopuścił magistra praw, Mikołaja B i g- 
d ę, do służby przygotowawczej na stanowi­
sko urzędników I. kategorji w państwowej 
służbie administracyjnej !i przydzielił go do 
służby w Urzędzie Wojewódzkim w  Tarno­
polu;

przyjął Franciszka K 1 i s k o do pań­
stwowej służby technicznej, w charakterze 
kontraktowego referenta działu drogowego, 
z poborami! wedle VIII. grupy i) przydzielił 
go do służby w Urzędzie Wojewódzkim 
(Okr. Dyr. Rob. Publ) w  Tarnopolu;

dopuścił Inż. Stanisława H e i 1 m a n n a 
do przygotowawczej służby na stanowisko 
urzędnika leśnego I. kategorii w  państwo­
wej służbie ochrony lasów, z poborami we­
dle X. st. sł. i przydzielił go do służby w 
Urzędzie Wojewódzkim w  Tarnopolu;

dopuścił za zezwoleniem Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych Kazimierza W ą s o ­
w i c z a  do przygotowawczej służby na sta­
nowisko urzędnika II. kategorji w państwo­
wej służbie administracyjnej, z poborami 
wedle XI. st. sł. i przydzielił go do służby 
w Starostwie w Radziechowie;

przyznał Chasklowi S o m m e i  S t e i ­
n o w i ,  kontr, lekarzowi weteryn. ochrony 
kordon, gran. z siedziba w Podwołoczyskach 
od 1 listopada 1927 r, wynagrodzenie wredług 
VIII. grupy uposażema funkcjonariuszy pań­
stwowych;

przeniósł ze względów służbowych u- 
rzędnika III. kategorji w  X. st. sł. Paw ła An­
toniego Ł ę ż n e g o  ze Starostwa w Kopy- 
czyńcach do Starostwa w Brzeżanach i u

izędnika III. kategorji w XI. st. sl. Zofję O r- 
ł o w s k ą  ze Starostwa w Brzeżanach do 
Starostwa w Przemyślanach;

zwolnił urzędnika III. kategorji w X. st. 
sł. w Starostwie w  Radziechowie, Stanisła­
wa K u l i k a ,  na podstawie art. 116-go usta­
wy o państw, służbie cywilnej z dniem 31 
grudnia 1927 ze służby państwowej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Konstelacje wyborcze
i orjentacje polityczne.

W roku wyborów, jak nazwano słu­
sznie rozpoczęty rok 1928, w trzech wiel­
kich państwach zachodnich, w Anglji, we 
Francji i w Niemczech zapadną decyzje w y­
borcze nietylko w dziedzinie polityki we­
wnętrznej ale do pewnego stopnia i na polu 
orjentacji zagranicznej. Wpływ w yw arty 
przez wyjawienie się woli ciał wyborczych 
zaważy silnie i w sposób bardziej bezpo­
średni na stosunkach wewnętrznych niż na 
zewnętrznych. Jest rzeczą bowiem po­
wszechnie wiadomą, że wyborcy, oddając 
swe głosy, bardzie] orientują się na podsta­
wie bliższych sobie i bardziej znanych mo­
tywów z dziedziny polityki wewnętrznej niż 
względami na orjentacje zagraniczne. Przy- 
tem polityka zewnętrzna w większym sto­
pniu niż wewnętrzna wyjęta jest pod wielu 
względami z pod bezpośredniego wpływu 
ciał ustawodawczych i mocniej związana 
jest z ustaloną linją państwowego interesu 
i tradycji. I dlatego, mimo zinian w składzie 
rządu j| systemie rządzenia, zmiany w polity­
ce zagranicznej dokonywują się znacznie 
wolniej niżby to na podstawie decyzji wy­
borczych i programów zwycięskich stron­
nictw w tych sprawach można było przy­
puszczać. Konkludując więc ogólne rozwa- 

[żania, należy zaznaczyć, że głosowanie po­
wszechne, które ma siię odbyć w trzech -wiel-
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Pod słońcem szatana.
Autoryzowany przekład Aleksandra Wata.

Ks. Menou-Segrais zdaje sobie sprawę 
z bezużyteczności dalszej dyskusji wl^c 
rozsądny, jak zawsze, udaje, że tak w - ■ 
argumenty przypadły mu do prze , •  
Lecz pyta siebie z ciekawością: ,J 0 Ja!“ 
-lichą wybrał sobie nasz dzieciak ^ ^orn 
tylu tego właśnie durriia”. Gubił wąte^ P 
myślnych wywodów. A przecież prawna y-  
*a tak prosta! Ks. Donissan P°Pr0S\ 1' 
mićdzy wszystkich wybrał najstarszego
wiekiem. Bynajmniej nie z Przez0!in°  a^ić" 
Przez pogardę, jakby można był° - ‘ A
eez w mniemaniu, że uwzględnianie

iest najbardziej słuszne i własci ■ 
dobitkę każdy czwartek w y s łu c h u je  u
świe -Pana Lhapdelaine. On jeden gim 
^  e umie dawać posłuch tak ubogim 

miOTm*1’ a czy;ń to z taką miłością, ze
miony , p0ch\ebiony starowina p o c z y n a  sai znnjdowąć

sens W swem mętnem gledzemu.
jednak przyznać się, ten miody odważny kapłaiij ,e , zuka zboznej

.głupoty gwoli niej samej? Być może tak 
Lecz jakże słabo u ś w i a d a m i a  sobie walna 
rozprawę, w której jest stawką! Idzie o tak 
znaczny zak ład ,\vie 0 tem nie wiedząc. Ro­
zumie się, uroczyste ostrzeżenie księdza Me­
nou-Segrais przez jakiś czas niepokoiło go 
bardzo, lecz następnie inna praca do tego 
stopnia znieczuliła jego serce, że stał się jak­

by fizycznie niewrażliwy na ostrze zwątpie­
nia. W pełni boju najszczerszego ze wszyst­
kich, jakie kiedykolwiek człowiek ze sobą 
stoczył, nie myśli o swein osamotnieniu, lite­
ralnie nie odczuwa żadnej potrzeby popar­
cia. To co mogłoby być zarozumialstwem tu 
jest prostotą: jego zwodzi własna siła, jak 
innych— słabość; mniejsza, że podejmuje się 
rzeczy zwykłej i pospolitej. Nie ma nic do 
powiedzenia o sobie.

Przed nim miasteczko ściemnia się, zda­
je się spełzać pod widnokrąg. Więc przy­
spiesza kroku. Czemu nie można przedostać 
się niepostrzeżenie do ciemnego odrazu za­
kamarka, gdzie aż do wieczerzy i później, 
w mroku nocy, będzie sam — sam jeder. za 
wątłą ścianką, ucho przykładając do niewi­
docznych ust! Przestraszają go nieznane 
twarze, które trzeba będzie naprzód wymi­
nąć. Ks. dziekan, którego widział przelotnie 
w Zielone Świątki, obaj misjonarze — może 
jeszcze inni?... Od jakiegoś czasu ten, który 
w przyszłości' będzie proboszczem w Lum- 
bres, ze zdziwieniem spostrzega pewne spoj­
rzenia, jakieś sława, których znaczenia jesz­
cze nie rozumie, jakąś ciekawość, którą jego 
naiwność bierze z początku za nieufność lub 
wzgardę, a która stopniowo stworzyła wo­
koło niego dziwną, zawstydzającą go atmo­
sferę. Napróżno usuwa się na drugi plan, u- 
daje się w pokorę, unika wszelkilej nowej 
przyjaźnił — jego samotność bodaj, zdaje 
się, kusić najbardziej obojętnych, drażni Ich, 
nieśmiałość jego, cokolwiek dzika, jego smu­
tek przyciąga. Chwilami on sam przeryw a 
milczenie, gdy mimochodem rzucone słówko 

1 podnieca przypadkiem jego wielką duszę.

Wówczas, mówi, mówi z bełkotliwą, zakło­
potaną elokwencją, w której myśl zdaje się 
ciągnąć za sobą słowa — ciężarki; mówi, 
póki nieme zdziwienie obecnych nie przywo­
łuje go do przytomności. Najczęściej jednak 
słucha z pilną uwagą, z chciwern i bolesnem 
wejrzeniem, przyczem tajemna modlitwa je­
go warg wprawia w zdumienie starych, po­
spolitych, niewinnie roztrajkotanych, kle­
chów. Lego dziwny charakter zrazu zasta­
nawia. Nikt z jedynym wyjątkiem nie prze­
czuwa jego wspaniałego przeznaczenia. Co 
najwyżej, sieje on niepokój i niezgodę.

Zresztą, cóż można rozpoznać w tym 
niezwykłym człowieku. Na nic się nie zda 
obserwacja, szpiegowanie. Na rozkaz księ­
dza Chapdelaine, bez sprzeciwu, zrezygno­
wał z umartwień, których przerażającego 
okrucieństwa nie domyśla się łatwowierny 
stary ksiądz, mimo, że penitent odpowie­
dział na wszystkie pytania z właściwą sobie 
szczerością. Ale nawet ta szczerość zwodzi. 
Dla wikariusza z Campagne sa to bowiem 
zdarzenia z przeszłości, epizody. Przyznaje 
się do tego bez żenady. Godzi się skwapli­
wie, że najostrzejsza chłosta nic nie wskóra, 
gdy trzeba poskromić ludzką naturę. P ro­
boszcz z Lumbres powie znacznie później; 
„Nasze biedne cilało chłonie zarówno ból, 
jak i przyjemność z jednaką chciwością bez 
miary”. Mieliśmy sposobność przeczytać na 
marginesie rozdziału „ćwiczeń” św. Ignace­
go, dziwne zalecenie: „Jeśli mniemasz, że
powinieneś się chłostać, to uderzaj mocno 
i niedługo”. Powiedział tudzież do sióstr 
Karmelitanek z Aire: „Uprzytomnijmy sobie, 
że szatan umie ciągnąć profit z modlitwy

zbyt długiej i z umartwienia, zbyt twarde­
go”.

— „Nasz poczciwiec stał się teraz rezo­
lutny” — twierdzi proboszcz z Larieux. To 
prawda. Głowa jego jest nadal zimna i jas­
na. Nigdy nie szedł na lep słów Wyobraźnia 
jego jest naogół ograniczona.*Serce pożera 
wszystko aż do własnych popiołów.

O zmierzchu wiatr cichnie, lekka mgła 
unosi się nad przesyconą ziemią. Po raz 
pierwszy od wyjścia, wikariusz z Campagne 
czuje zmęczenie. Minął już zresztą Verli- 
mont,-już niedaleko do kościoła, a droga jest 
łatwa i pewna. Atoli zatrzymuje się i, co 
więcej, siada na ziemi u skrzyżowania 
dwu dróg: do Campreneux i do Vertonu.
Chłopka przechodzi, widzi go, siedzącego 
z obnażoną głową, z kapeluszem, złożonym 
na ziemi, z rękoma skrzyżowanemi na ogro­
mnym parasolu, „Matyjasna figura” — myśli.

Zdarza się tak niekiedy, że ugina się pod 
brzemieniem, a wówczas, zwyciężona natu­
ra napróżno wykrzykuje swoje strapienie. 
Albowiem nie można powiedzieć, by wzbra­
niał się jej słuchać; poprostu juz jej nie sły­
szy. Zawsze tak działał, jakgdyby suma jego 
energjii była niezmienna — być może, że 
była nią w istocie. W pewnych chwilach, 
kiedy wszystko zawodzi, jedyny wypoczy­
nek, o jakim może pomyśleć, to — zagłębić 
się w sobie i- wybadać się z natężoną suro­
wością. Dla tego wyjątkowego człowieka 
znużenie jest złą myślą.

; (C. d. n.)



kich państwach europejskich na polu polityki 
zagranicznej będzie narazie raczej barome­
trem istniejących tendencji niż gotową już 
platformą natycnmiastowego działania.

Z teml zastrzeżeniami możemy przystą­
pić do charakterystyki konstelacji wybor­
czych w związku z najważniejszemi zagad­
nieniami polityk'1 zagranicznej, które 'ii Pol­
skę blisko obchodzą.

W Anglji stronnictwo konserwatywne, 
stanowiące dotąd większość a znajdujące się 
w defenzywiile politycznej, stosunkowo naj­
bardziej opowiada się za utrzymaniem w 
mocy traktatów pokojowych a w  łonie jego 
organizacji znajduje się znaczne i wpływo­
we grono polityków zdecydowanie franko- 
filskich. Z drugiej strony wiadomo, że w 
stronnictwie Eberalnem, po zwycięstwie, 
odniiesionem przez Lloyd Georgea nad sta­
rymi wodzami Asąuithem i lordem Greyem 
ster polityki partyjnej przesunął się, że u- 
prościmy jednoznacznemi określeniami bar­
dziej skomplikowaną sytuację, z rąk zwo­
lenników obowiązujących traktatów do dło­
ni rewizjonistów na tem polu. Również de­
cyzje partji pracy wskazują na tendencje 
„rewizjonistyczne”. Nie wiadomo, czy opo­
zycja obu stronnictw lewicowych odniesie 
zdecydowane zwycięstwo, pozwalające im 
na ujęcie władzy, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że liczba ich głosów i mandatów znacz­
nie s*ę zwiększy, a w ślad za tem wzrosną 
ich wpływy. I z tem jednak należy się rów­
nież liczyć, że członkowie ewentualnego le­
wicowego rządu w Anglji w razie dojścia do 
władzy bardzoby z pewnością w praktyce 
rozwodnili swoje w momencie opozycji i.a- 
gitacji jaskrawo sformułowane postulaty.

1 we Francji centrum ofenzywy polity­
cznej wychodzi) ze strony stronnictw lewi­
cowych, to jest radykałów i socjalistów. Mo­
żliwość spółdzilałania między tętni obu par- 
tjami w przyszłym parlamencie jest bardzo 
prawdopodobna, mimo, że kongres socja- 
styczny nie oświadczył się przeciw możli­
wości porozumienia w poszczególnych o- 
kręgacli z komunistami. Sytuacja w  łonie 
tych stronnictw, o ile chodzi o stosunek do 
traktatów pokojowych, siłą rzeczy, przed­
stawia się pomyślniej niż w Anglji. Jest rze­
czą pewną, że znaczna większość stronnic­
twa radykalnego oświadczy się bezwzględ­
nie za utrzymaniem w mocy traktatów a pe­
wne tendencje rewizjonistyczne, w formie 
jeszcze ostrożnej i niezdecydowanej, wycho­
dzą ze strony byłego pretnjera % ministra 
Caillaux j jego przyjaciół. Rewizjonistów 
traktatowych znajdujemy również na lewem 
skrzydle francuskiej partji soc ałistycznej, 
lecz już centrum partji z jej przywódcą Le­
onem Blumem na czele zachowuje się w tej 
sprawie bardzo powściągliwie a prawica 
z delegatem do rady Ligi Narodów Paul- 
Boncourem zdecydowanie i mocno stoi na 
gruncie traktatów i zagwarantowania bez­
pieczeństwa Francji i jej sojuszników. Nie 
zapominajmy przytem, że w łonie lewico­
wych stronnictw francuskich mamy zdecy­
dowanych j  wypróbowanych przyjaciół, a 
na czele licznej grupy francusko-polskiej w 
parlamencie francuskim stoi deputowany so­
cjalistyczny Capgras.

Rozgrywka wyborcza w Niemczech, o 
ile o sytuację zagraniczną idzie, wpłynie 
raczej na postawienie pytań, niż na udzie­
lenie na nie odpowiedzi), Niemcy są stroną 
żądającą a różnice poglądów między prawi­
cą i lewicą w  tym kraju w kwestiach zagra­
nicznych polecają na tem, jakie metody — 
gwałtowna, czy łagodna, maksymalilzrn czy 
chwilowy minimalizm — łatwiej doprowa­
dzą do zrealizowania postulatów niemieckich. 
Jest rzeczą oczywistą, że wzmocnienie le­
wicy niemieckiej ułatwiłoby konwersację 
dyplomatyczną ze sąsiadami, którzy z  nie­
dowierzaniem patrzą na mocne dotąd wpły­
wy kół nacjonalistycznych w Niemczech. 
Nie należy jednak zapominać, że i stanowi­
sko grup centrowych w Niemczech bywa 
dwuznaczne, a chwiejność ich i oportunizm 
wywołać również mogą wątpliwości. Dość 
wskazać na ostatnie oświadczenie kanclerza 
Marksa, przywódcy centrum katolickiego, 
który w sposób niespodziewany dla bardzo 
wielu zaznaczył, że centrum nie jest stron­
nictwem ani republikańskiem, ani monar- 
chistycznem, i w ten sposób uczynił wielki 
krok na prawo.

Losy skonsolidowanego mocno państwa 
polskiego niezależne są od jakichkolwiek roz­
grywek wyborczych tembardzej, że żadne­
mu prawdziwemu przyjacielowi pokoju nie 
przyjdzie na myśl poddawać w wątpliwość 
stabilizację stosunków na europejskim 
wschodzie. Pokojowa a stanowcza polityka 
polska rozwiewa uprzedzenia, zyskuje jej 
coraz to nowych przyjaciół, wzmacnia jej 
autorytet i zwiększa popularność. Demo­
kracja polska ma wśród demokracji, europej­
skiej zdecydowanych i wypróbowanych 
przyjaciół i dlatego przesunięcie się konste­

lacji wewnętrznej w wielkich państwach 
przyjąć może z pełneni zaufaniem i spoko­
jem.

Blok Beziartyjiy Współpracy
z Rządem.

Dnia 3 bm. odbyło się w Województwie 
lwowskiem 4-te posiedzenie Komitetu Bloku 
Bezpartyjnego Współpracy z Rządem. 
Stwierdzić należy z radością, że zwartość 
bloku polskich stronnictw utrzymała się, a 
akcja demokracji narodowej została odosob­
niona. Udało silę wyrównać nieistotne zresz­
tą różnice, wynikające z rozdziału manda­
tów między stronnictwa j ugrupowania. De­
finitywne ustalenie liczby kandydatów na­
stąpi w najbliższych dniach.

Reprezentanci wszystkich ugrupowań 
politycznych, wchodzących w skład Komi­
tetu Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem zobowiązali, się do bezwzględnego 
postępowania w myśl uchwał Komitetu 
i przeciwstawienia się ewentualnym umo­
wom centralnych zarządów partyjnych od­
nośnie do tego terenu, sprzecznym z uchwa­
łami Komitetu, a także zobowiązali się, że 
będą zwalczać samozwańcze listy partyjne 
i personalne, jeśliby się one pojawiły w o- 
kręgach objętych listą Bezpartyjnego Bloku 
na tym terenie.

Obce głosy o Polsce
i Marszałku Piłsudskim.

„Danz. N. Nachr.” zamieszcza dłuższy 
artykuł swego korespondenta warszawskie­
go, poświęcony sytuacji gospodarczej i po­
litycznej Polski w roku ubiegłym. Autor za­
znacza na wstępie, że rok 1927 ma dla hi­
storii Polski bardzo wielkie znaczenie. Głó­
wną jego cechą jest ogólna konsolidacja, za­
równo w dziedzinie walutowej, jakoteż w 
dziedzinie ogólnej, gospodarczej i finanso­
wej. ,, -ttittitł

Korespondent stwierdza dalej objawy 
dalszego rozpadania się systemu parlamen­
tarnego, przy równoczesnym wzroście w ła­
dzy wykonawczej znajdującej swój. w yraz  
przedewszystkiem w silnej osobie Marszał­
ka Piłsudskiego.

Następnie autor omawia polityczny roz­
wój sytuacji w Polsce. Wskazując na dzia­
łalność Marszałka Piłsudskiego, korespon­
dent podkreśla wytępienie przez niego kor- 
rupcji w  życiu publliCznem, politycznem, woj- 
skowem itd.

Marszałek Piłsudski udowodnił przytem 
swem życiem prywatnem i całem swem po­
stępowaniem, że nie ma w sobie absolutnie 
najmniejszej nawet plamy.

Marszałek Piłsudski jest człowiekiem 
potężnym, a zarazem najczystszym w zna­
czeniu moralnem.%

Wreszcie wskazując na zbliżającą się 
akcję wyborczą do Sejmu i Senatu, autor 
podkreśla, że akcja ta rozgrywa się pod ha­
słem: za Marszałkiem Piłsudskim lub prze­
ciw Marszałkowi.

*
„Cesko-Slovenska Republika” ogłasza 

również artykuł wstępny pt.: „Rok 1927 ro­
kiem zapasów o konsolidację w Polsce”.

Dziennik zwraca uwagę na wielkie zna­
czenie ubiegłego roku jako decydującego dla 
utrzymania w Polsce kursu obecnego Rządu. 
Głównym sukcesem ubiegłego roku dą: sta­
bilizacja Rządu, położenie kresu rządom par­
tyjnym i niepłodnej polityce partyjnej, po­
lepszenie stosunków gospodarczych przez 
zwiększenie kredytów i zaufania dla Polski 
zagranicą, w ytrw ała H usilna praca nad usta­
leniem pokoju, czego dowodem jest zarówno 
rezolucja polska na wrześniowem posiedze­
niu Rady Ligi Narodów, jak i stanowisko 
Polski w Genewie w kwestii sporu z Litwą. 
Dzi!ękil temu Polska jest dziś uważana za naj­
poważniejszy filar pokoju w Europie.

Dalej pisze dziennik, że postępowanie 
Marszałka Piłsudskiego nic prowadzi bynaj­
mniej do wprowadzenia w przyszłości dyk­
tatury, lecz przeciwnie, z posunięć jego wi­
dać, że dąży on do wybudowania dróg, przy­
noszących Państwu pożytek z parlamenta­
ryzmu.

Litwa ucięli * taitóejipi ipn.
„Vossische Zeitung“ donosi z Kowna, 

na podstawie informacji litewskich kół urzę­
dowych, że termin rokowań polsko-litew­
skich jest jeszcze zupełnie nieokreślony. 
Koła kowieńskie są zdania, że rokowania

z Polską rozpoczną się nie w styczniu, lecz I 
dopiero późną wiosną.

Premjer litewski Waldemaras chce — 
zdaniem korespondenta dziennika — prze­
dewszystkiem przeforsować projekt o zmia­
nie ustawy konstytucyjnej, zawierającej 
zwrot, ogłaszający Wilno stolicą Litwy, aby 
przez przyjęcie tego projektu zadokumento­
wać, że Litwa niema zamiaru pod żadnym 
warunkiem wyrzekać się Wilna i że przy­
szłość tego miasta ma zostać w dalszym 
ciągu głównem zagadnieniem polityki litew­
skiej.

Jak twierdzi korespondent „Voss. Ztg.“, 
koła polityczne Kowna oceniają bardzo pes- 
symistycznie widoki rokowań polsko-litew­
skich. Koła te podnoszą w dalszym ciągu 
zarzut przeciw Polsce, że Rząd polski tole­
ruje nadal istnienie band na linji demarka- 
cyjnej. Koła kowieńskie zarzucają Polsce 
naruszenie umów gtanicznych.

Komunikat oficjalny rządu litewskiego 
ma stwierdzać, że znowu jakiś oddział par­
tyzancki polski dokonał rzekomo napadu na 
jedną z wiosek pogranicznych. Ponadto mi­
nisterstwo spraw zagranicznych litewskie 
ogłasza, że ruch emigrantów litewskich 
w Wilnie popierany jest nadal przez Polskę.

Dalsze zarzuty dotyczą szkół litewskich 
na Wileńszczyźnie, które dotychczas mają 
być nieotwarte, oraz sprawy aresztowanych 
przez władze polskie księży litewskich, 
z pośród których dopiero dwu miało być 
uwolnionych.

Z powyższych powodów koła litewskie 
uważają, że narazie nie mogą zająć stano­
wiska bardzo pojednawczego.

Korespondent z tych informacji wy­
ciąga wniosek, że atmosfera pojednawcza, 
wytworzona po rokowaniach genewskich, 
obecnie pogorszyła się bardzo, i dlatego też 
nadchodzące rokowania należy traktować 
pessymistycznie.

Stało się to, co od dłuższego czasu mo­
żna było przewidzieć. Centrum katolickie w 
Niemczech, dawniej związane z lewicą w 
koalicji, wejmarskitej, która dotąd utrzymała 
się w Prusiech, obecnie zasiadające w rzą­
dzie Rzeszy z prawicą, w  miarę zbltżani'a 
się terminu wyborów znów skierowywać się 
poczyna na lewo. Ostatnie wynurzenia tej 
partit, kanclerza Marksa, zdawałyby się 
przeczyć tej tendencji, jednakowoż nie dają 
dostatecznego powodu, aby zmienić ocenę 
sytuacji i obraz aokonywującej się w tem 
bardzo ostrożnem i oportunistycznem stron­
nictwie rewolucji.

Opozycja w Niemczech wskazuje na to, 
że Niemcy od czasu zawarcia traktatów lo- 
carneńskich nile uzyskały żadnych ustępstw 
na polu polityki zagranicznej i czynią za to 
odpowwedzialnemi stronnictwa prawicowe, 
zasiadające obecnie w  rządzie i wzbudzające 
nieufność zagranicą. Liiija polityczna cen­
trum w tych kwestjach bardziej zbliżona 
jest do poglądów ii taktyki lewicy, z którą 
kooperuje w tych kwestjach minister spraw 
zagranicznych ar, Sresemann, przywódca 
umiarkowanie prawicowej, znajdującej się 
na prawo od centrum, partji ludowej. Prze­
konanie, o szkodliwości metod prawicowych 
w polityce zagranicznej jest tak wielkie, że 
już mówi się o możliwości zwrotu na lewo 
najzręczniejszego z taktyków niemieckich, 
którym jest niewątpliwie dr. Stres,emann, 
a niektóre grupy stronnictwa ludowego, któ­
re do niedawna współdziałały z nacjonali­
stami, obecnie poczynają się przychylać na 
lewo. Tembardziej tendencje te wystąpić 
muszą u sąsiadujących z demokratami cen­
trowców.

Drugim powodem zmiany taktyki cen­
trowej jest wzgląd na bardzo liczne, ruchli­
we i aktywne rzesze robotników zorganizo­
wanych w centrum, których współudział, 
zwłaszcza w okresie wyborczym, jest szcze­
gólnie ważny, a nawet niezbędny. Robotni­
cy stanowią olbrzymią większość w ybor­
ców centrowych w najważniejszych dla nie­
go obszarach przemysłowego zachodu Nie­
miec. Koalicja z prawicą nigdy w tych sfe­
rach nie była mile widziana i jedynie możli­
wość zwrotu taktycznego, która nigdy ni!e 
jest wykluczona w operującem zręcznie 
stronnictwie katolickitem, i dyscyplina wy­
znaniowa, reprezentowana przez kier wyso­
ki i niższy, stanęły na przeszkodzie głębiej 
sięgającym nieporozumieniom wewnątrz 
stronnictwa czy nawet rozłamom. Osamot­
nienie, w którem się znalazł główny przed­
stawiciel poglądów lewicowych w centrum, 
były kanclerz dr. Józef Wirth, niczego tu nie 
dowodził, gdyż sympatyczny i szczery ten

polityk jest indywidualistą chodzącym w poje 
dyńkę, i pozbawionym zdolności] taktycz­
nych i organizacyjnych w większym stopniu, 
mimo że siłą agitacyjną jest niepoślednią.

Centrum katolickie przytem nie uzyska­
ło dotąd rzeczj- najważniejszej, która była 
jedną z przyczyn zawarcia krótkotrwałego 
może małżeństwa politycznego z prawicą, 
a mianowicie rozszerzenia praw i ilości 
szkół wyznaniowych. Stronnictwo dr. Stre- 
semanna. hołdujące światopoglądowi liberal­
nemu, czyniło na tem polu znaczne trudno­
ści, a nacjonaliści obawiali się, że sprytni 
centrowcy, uzyskawszy od nich realizację 
swoich postulatów, gotowi ich opuścić i po­
wrócić do dawnych sprzymierzeńców. Cen­
trum, przyzwyczajone do tego, że sojuszni­
cy jego zawsze zwykli byli iść mu na rękę, 
gdyż ono decyduje o charakterze większo­
ści, obecnie jest bardzo niezadowolone z nie- 
uzyskania rezultatów konkretnych w spra­
wie szkolnej. Niezręczne przytem monar- 
chistyczne enuncjacje prawicowcowi' drażnią 
centrum i wywołują w  jego łonie gwałtowne 
nieraz protesty.

I tem się tłumaczy fakt, że w chwili gdy 
skłonny do ulegania wpływom postronnym 
kanclerz dr. Marks podkreśla niejako neu­
tralność wr stosunku do ustroju i republikań­
skiego i monarchistycznego, to do niedawna 
na prawo od Marksa stojący przywóaca 
centrowej frakcji parlamentarnej, von Gue- 
rard, według doniesień pism prawicowych 
prowadzi w ożywionem tempie układy ze 
stronnictwami, lewicy, w których również 
ma brać udział socjalistyczny prezydent 
Reichstagu Loebe.

Wyłaniająca się w ten sposób pomyślna 
dla iewicy konstelacja i zyski, które ona o- 
siągnęła przy wryborach w poszczególnych 
krajach, miastach i  gminach, skłania ją do 
tego, że żąda przyśpieszenia wyborów do 
parlamentu w przeciwstawieniu do prawicy, 
która tiie życzy sobie rychłej rozgrywki 
wyborczej.

I # m r o f l o « y j w i p K  Pomocy-
Konwencja genewska z dnia 12 lipca 

1927 r., powołująca do życia Międzynarodo­
wy Związek Pomocy, została -jać—jrrzestefu? 
do Sekretariatu Ligi Narodów i oczekuje na 
podpisanie jej i na ratyfikowanie pi zez po­
szczególne rządy. Wspomniana konwencja 
została już podpisana przez rzą d y  Belgji, 
Bułgarji, Kolumbji, Kuby, Gdańska, Ekwa­
doru, Finlandii, Francji, Niemiec, Guatemaił, 
Włoch, Monaco, Polski, Rumunji, Hiszpanii 
i Uragwaju. Delegaci 43 narodów, którzy 
wzięli udział w konferencji dyplomatycznej 
z lipca r. b. i którzy zredagowali i przyjęli 
niemal jednomyślnie wymienioną konwen­
cję, jak również załączony do niej statut, o- 
świiadczyli na plenarnem zgromadzeniu Kon­
ferencji, że ich rządy niewątpliwie podpiszą
i ratyfikować będą konwencję w najkrót­
szym czasie. Tak więc, z owej konferencji 
jako też konwencji powstał prawnie i zgo­
dnie z zasadami dyplomatycznemi Między­
narodowy Związek Pomocy, proponowany
ii gorąco popierany przez 6 lat przez sena­
tora włoskiego Ciraolo. Spodziewane jest 
przystąpienie do Związku conajmniej 12-tu 
państw, których udział w  utworzeniu kapi­
tału zakładowego stanowi 6/7 całej sumy. 
niezbędnej do tego, aby konwencja weszła 
w życie.

Cele Związku zostały określone wr art, 
2-giin Konwencji, mającym następujące 
brzmienie: Międzynarodowy Związek Po­
mocy ma na celu:

„W wypadkach klęsk, spowodowanych 
siła wyższą, gdy kraj, nawiedzony klęską, 
nie jest w możności dostarczyć niezbędnych 
środków pomocy, — nieść pierwsza pomoc 
ludności, dotkniętej nieszczęściem i zbierać 
w tym celu dary ii środki oraz organizować 
pomoc wszelkiego rodzaju”.

„W wypadkach klęsk publicznych koor­
dynować wysiłki poszczególnych organfcaJ 
cji niesienia pomocy i wogóle zachęcać do 
badań i przedsiębrania środków zapobiegaw­
czych przeciwko klęskom, jak również inter­
weniować w tym kierunku, aby wszystkie 
narody stosowały w  praktyce wzajemna 
międzynarodową pomoc”.

Cele te dadzą się osiągnąć, jak to jesl 
zaznaczone w art. 5-tym, przez swobodny 
współudział w akcji związku, krajowych 
Towarzystw Czerwonego Krzyża (stoso­
wnie do a t. 25 paktu Ligi Narodów) ora? 
instytucji, które wśród tych ostatnich tWO' 
rzą węzeł prawny i moralny, wreszcie prze? 
udziął wszyskich innych organizacji public?^ 
nych i prywatnych, mogących rozwinąć 
działalność na rzecz ludności, dotkniętej kle* 
ską. To znaczy, że współdziałać będą z NU®'
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dzynaredowym Związkiem Pomocy i udzie-' 
lać mu swego poparcia wraz z Towarzy­
stwami Czerwonego Krzyża wszystkie inne 
organizacje specjalne, o których znaczeniu 
przekonywać będą szlachetne ich cele, dzie­
ła już dokonane, oraz środki, jakiem, rozpo­
rządzają.

Związek Pomocy jest więc federacją 
rządów, które przyjmują pakt wzajemności 
w sprawie obiony ludności przeciwko siłom 
niszczącym natury i które oświadczyły we 
wstępie do konwencji, że są „zdecydowane 
rozwijać wspólną akcję pomocy w wypad- 
K.acn Klęsk, zachęcać do akcji międzynaro- 

owej pomocy przez metodyczne organizo­
wanie  ̂ środków, będących do dyspozycji, 
"'icszcie przygotowywać rozwój prawa 
międzynarodowego w tym zakresie”.

Zgromadzenie Ligi Narodów, przyjąw- 
szy we wrześniu 1927 r. do wiadomości re- 1 
zolucję konferencji dyplomatycznej, uchwa­
liło przyjęcie oświadczenia, stwierdzające­
go, iż jest. przekonane, że rządy, którym 
przedłożone zostały obecnie wyniki konie* 
renejti dyplomatycznej, nie omieszkają osta­
tecznie przyłączyć się do tego dzieła solidar­
ności międzynarodowej”.

Na razie, wskutek obrad samego Zgro­
madzenia Ligii, Rada Ligi Narodów na sesji i 
sierpniowej roku bieżącego uruchomiła ko­
misję przygotowawczą, polecając jej przed­
stawienie, po odpowiedniem zbadaniu spra­
wy, środków niezbędnych do wprowadzenia 
w życie konwencji! z 12 lipca 1927 r. , »

Juk wiadomo, konwencja ta nie zawiera 
■Ładnego trwałego zobowiązania d!a rządowi 
natprmast gw aran tu j organizację technicz­
ną i ooidynację akcji) pomocy dla narodów, 

awiedzonych klęskami, i, na podstawę pak- 
wzajemności, okazuje pomoc, nie raniącą 

ynajmniej najdrażliwszego nawet poczucia 
godności narodów, które czułyby się upo­
korzone, przyjmując jałmużnę. Natomiast 
forma wzajemności w  akcji pomocy wywo­
ła w stosunkach między narodami wzrost 

«wzajemnego zaufania i sympatii oraz zacie­
śnienie współpracy, co może przygotować 
nowy stan psychiczny, sprzyjający wzajem­
nym porozumieniom. Międzynarodowy Zwią 
zek Pomocy może wiftd być uważany za 
ważny czynnik pojednania i pokoju między
naradami.

Niemiły incydent na stacji 
St. Gothard.

Wykrycie nowej kontrabandy broni, do 
Węgier wywołało w Czechosłowacji wielką 
sensację. „Leske Slovo” żąda, aby w spra­
wie tej przeprowadzone zostały dochodze­
nia, które mogłyby ujawnić zwracające się 
przeciw pokojowi intrygi Węgier. Dziennik 
zaznacza dalej, że postępowanie Węgier nie 
ma precedensów. Dość dawno temu dzien­
niki holenderskie doniosły o wwiezieniu na 
W ęgry transportów amunicji, które to tran­
sporty zostały zadeklarowane jako towary. 
W tym samym czasie przewiezione być mia­

ły, według tych dzienników, przez Węgry 
transporty amunicji zadeklarowane również 
jako towary, a przeznaczone dla Konstan­
tynopola. Transporty te nigdy nie były do­
wiezione na miejsce swego przeznaczenia, 
lecz wyładowywane były pod ochroną woj 
ska na węgierskich dworcach kolejowych 
i skierowywane do składów amunicji. W y­
krycie obecnie na granicy austrjacko-wę- 
gierskilej kontrabandy — pisze dalej „Ceskie 
Sloyo” — stanowi potwierdzenie dawniej­
szych informacji prasy holenderskiej, a za­
razem nakłada na mocarstwa obowiązek 
zbadania sytuacji na Węgrzech. Sąsiednie 
bowiem państwa, pragnące poświęcić się 
normalnej pracy gospodarczej, zaczynają 
tracić cierpliwość wobec węgierskich pro- i 
woKacjr. Trzeba będzie również ujawnić, kto 
dostarczał tych transportów broni, aby po­
łożyć ostatecznie kres działaniom wzbudza­
jącym niepokój.

♦
Znaczenie przykrego incydentu stara się 

umniejszyć prasa wiedeńska. Zajście gra­
niczne na stacji St. Gothard nie wywoła, jak 
twierdzą dzienniki wiedeńskie, żadnych kom 
plikacjis dyplomatycznych. Rząd austrjacki 
niema możności zakazywania transportów 
tranzytowych. Transporty takie jednak mu­
szą być należycie zadeklarowane £ zaopa­
trzone w odpowiednie dokumenty przesył­
kowe. Dzienniki wiedeńskie donoszą z Buda­
pesztu, jakoby węgierskie władze celne mia­
ły stwierdzić, że ładunek z karabinami ma­
szynowymi wysłany został przez pewną 
prywatną firmę włoską do W arszawy przez 
Węgry. Wobec tego, że firma ta nie wysta­
rała się u rządu węgierskiego o pozwolenie 
na tranzyt przez Węgry, władze węgierskie 
zarządziły zatrzymanie tego tranzytu.

■¥.
Wedle innej informacji, zajście w St, 

Gothard jest w dalszym ciągu głównym 
przedmiotem dyskusji we wszystkich wie­
deńskich kołach politycznych f w całej pra­
sie austrjackiej. Widoczne jest usiłowanie 
traktowania całej sprawy bardzo ostrożnie 
i nierozdmuchiwania jej znaczenia. Niektóre 
jedynie pisma opozycyjne korzystają ze 
sposobności, by zarówno pod adresem rzą­
du austriackiego, jak i Węgrów, sformuło­
wać ostre zarzuty. Szczególną uwagę zwraca 
komentarz półurzędowej „Reichspost”, któ­
ra stwierdza, że Austrja nie posiada żadnych 
legalnych podstaw aby zabronić przewozu 
materjałów wojennych przez swe teryto­
rium. Wobec tego cała sprawa ma, z pun­
ktu widzenia austriackiego, raczej znaczenie 
administracyjne niż polityczne. Fakt jednak, 
że włoski nadawca usiłował zmylić władze 
austrjackue przez fałszywe zdeklarowanie 
zawartości przesyłki, dowodzi potrzeby ści­
słej kontroli cło we i-

Ta nieco tajemnicza wysyłka była ży­
wo omawiana w kołach dyplomatycznych. 
Zaznaczyć wypada, że wiadomość, pocho­
dząca ze źródeł budapeszteńskich o tern, ja­
koby przesyłka przeznaczona była dla Pol­
ski. nigdzie nie znajduje wiary.

KRONIKA.
Lwów, 4 stycznia. 

Środa, 4 stycznia. Rz. katol. Tytusa b. 
Eug.ł^U Gr. kat. Anastazyja.

t l a t r  w ie l k i.
Sroaa 4 stycznia „Pajace11 i „Cayaleria" — 

gość wyst. Ignacego Manna.
Czwartek 5 bm. „W esele11, wznowienie — 

gość. wyst. M. Jedtiowskiego.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 4 b. m. „Niezwykty Seans11. 
Czwartek 5 bm. „Niech mnie diabli...11.

t e a t r  m a ł y .
Środa 4-go o godz. 7.30 wiecz. „Raj zamknię­

ty11. Gość występ Antoniego Fe.tnera.
Czwartek 5-go bm. o godz. 7.30 wiecz. „Raj 

zamknięty11. Gość. występ Antoniego Fertnera.
Piątek 6-go bm. godz. 12-ta w południe „Po­

wrót Taty11, przedstawienie dla dzieci
Piątek ó-go godz. 4-ta popoł. „Potasz i Perl- 

rnutter11. Gościnny występ A. Fertnera. — Ceny 
zniżone.

Piątek 6-go godz. 7.30 wiecz. „Raj zamknię­
ty11. Gościnny występ A. Fertnera.

Peszyńską. Pelińskim i Nawrockim, doskonale 
spełnia swoje zadanie.

,Pow rót Taty11 po cenach zniżonych ukaże 
się po raz ostatni na ogólne żądanie dziatwy w 
piątek o  godz. 12-łej w potomnie. Aby uprzystęp­
nić wszystkim ujrzenie „Powrotu Taty11 Dyrek­
cja obniżyła ceny miejsc, dra grup zaś szkolnych 
udziela 20% zniżki,

„Murzyn i Małpa1'. Arcywesola historyjka 
w 2 aktachh ze śpiewami i tańcami, odegrana 
zostanie dla dzieci w sobotę o godz. 4-tej popod 
i w niedzielę o  godz. 12-tej w polodnie. Będą to 
tylko dwa przedstawieni? tej atrakcyjnej nowo­
ści, Akt pierwszy dzieje się  w Afryce, w dżun­
glach, drugi zaś w mieszkaniu podróżnika. Udział 
bierze cały zespół teatru dla dzieci. Bilety w ka­
sie Teatru Małego od godziny 11-tej do 2-giej 
popołudniu.

Teatr Wielki daje dziś „Rycerskość wieśnia­
cza11 MascanTego i „Pajace11 Leoncavalla. Przed­
stawienie to zapowiada .się niezwykle interesują­
co, ze względu na biorące w niem udział w y­
borowe city wokalne. Oprócz Ignacego Manna, 
żegnającego dziś lwowską publiczność, usłyszy­
my dziś po raz pierwszy wybitnego polskiego 
śpiewaka-barytona, Leszka Reychana, występu­
jącego u nas również gościnnie jedyny ras w 
przejeździć do Bukaresztu, inne partje czołowe 
wykonają ulubione siły śpiewacze lwowskiej o- 
pery, a to: pp. Płatówna, Okońska, liinglerówna, j 
Popcwkzówna. Cyganik, Ostrowski, Płoński o - 
raz Peter, który śpiewał Turrida pod batutą,! 
MascanTego. Przy pulcie kapelmistrz J. Lehrer

„Wesele11, arcydzieło dramatyczne St. W y­
spiańskiego, którego wznowienie nastąpi w 
czwartek 5 bm., ukaże się w .pierwszorzędnej 
reprezentacji artystycznej, złożonej z u-aj wybit­
niejszych sił naszego zespołu dramatycznego. 
Oboc p. Siemaszkowej, kreującej, postać Gospo­
dyni — a równocześnie reżyserki przedstawie­
nia — wystąpi gościnnie wybitny artysta setny  
krakowskiej, p. Marjan Jeinowski, kreujący po­
stać Wernyhory od chwili pierwszej premjery 
„Wasela14 w Krakowie. Inne postacie odtworzą: 
pp. Kwiatklewiczowa, ŁozińsKa, Młchiuowska, 
Pillerowa, Rasińska, Zaklicka, Żabczyńska, Bie­
lecki, Dąbrowski Dobrzański, Guttne*, Ratscbka, 
Stracbocki, Szyndler, Żytecki i inni

Przedstawienie popularne w Teatrze Wlel- 
kiui. W piątek dnia 6 stycznia odegrane zostanie 
„Wesele11 Wyspiańskiego z udziałem znakomite­
go art. dram. Jednowskiego w roli Wernyhory. 
Stowarzyszenia i związki zawodowe mogą na­
bywać wcześniej Dilety dla swoich członków w. 
biurze ZwiązKu Teatrów i Chórów Ludowych, 
ul. Mickiewicza 26. — Początek przedstawienia 
o godz. 15.30. — Ceny biletów popularne od 50 
groszy.

Wskutek zmiany repertuaru w Teatrze No­
wości, spowodowanej zasłabnięciem p. Dembow­
skiego, daje dziś Teatr Nowości sensacyjną sztu­
kę B. VeiJlera: „Niezwykły Seans".

„Raj zamanięty" z Antonim Feroieren ściąga 
do Teatru Małego tłumy publiczności, spragnio­
nej zabawy i szczerego śmiechu. Świetny gość 
warszawski w postaci Fiorbiityna Fougerol stwa­
rza majstersztyk ga„reski, wzbudzając na wido­
wni nieustanną wesułość i entuzjastyczne oklaski, 
Reszta obsady z PP. Cieszkowską, Czajkowską,

Doroczny reprezentacyjny Ba Prasy odbę­
dzie się w- dniu. 4 lutego. Przygotowania doń są 
już w  pełnym toku; powodzenie zapewnione.
I nie może być inaczej. Wszak Bale Prasy od 
szeregu lat cieszą się zasłużenie ustaloną sława 
jako wieczory, na które przybywa w komplecie 
elita miasta Lwowa i jego okolic. Jak dawniej, 
i w tym roku ukaże się „Jednodniówka1, roz­
rzucana bezpłatnie wśród gości halowych- 
Wsrółpracownictwo w niej przyrzekli najwybit­
niejsi literaci i dziennikarze lwowscy.

Odczyt o Wilnie. Dnia 6 bm. o godz. 6-tej 
wiecz. w Kasynie Oficerskiem przy uli. Frcdry
1. 1 w ygłosi p. Wacław Gizbert-Studnicki dy­
rektor Archiwum Państwowego w Wilnie odczyt 
z  przeźroczami znakomitego artysty -fotografa 
Jana Bułhaka na temat „Wilno i paralela Lwów  
Wilno". Dochód z odczytu przeznaczony do ka­
sy  Komitetu Budowy pomnika A. Mickiewicz, 
w Wilnie. Ceny biletów 2 i 1 zł., dla młodzieży 
szk. 50 gr.

Zjazd Starszyzny Legionowej i Strzeleckiej 
Ziemi Czerwieńskiej odbędzie się we Lwowie w 
niedzielę dnia 15-go stycznia br. punktualnie > 
godzinie 11-tej rano w lokalu własnym przy ul 
Gródeckiej t>9 I. p. Na porządku obrad sprawy 
bardzo ważne. Obecność prezesów i delegatur' 
Oddziałów Związku Legionistów Okręgu Lwow- 

j skiego, oraz prezesów Obwodów, Komendantów 
Obwodów i wszystkich oficerów Związku Strze­
leckiego Okręgu Lwowskiego 'obowiązkowa.

izba Rzemieślnicza zawiadamia, że w myśl 
rozporządzenia p. Ministra Przemysłu i nandlu 
z dn. 12 grudnia .1927. P. .Minister ustanawia aż do 
powołania komisji egzaminacyjnych — tymczaso­
we komisje egzaminacyjne czeladnicze przy Wfr- 
dy przemysłowej II. instancji, gdzie należy skie­
rowywać wszelkie podania pisemnie o  dopusz­
czenie do egzaminu czeladniczego^ Do podania 
należy dołączyć* 1) własnoręcznie napisany krót­
ki życiorys, 2) świadectwo uicończetnia nauki, 3) 
świadectwo .szkolne <z ukończeniem nauki, u pu­
blicznej szkole zawodowej dokształcającej, 4) 
wpisowe w wysokości 5 zł. i taksę egzaminacyj­
ną w .wysokości 15 zł., 5) fotografię.

Kasyno i Koło Literacko - Artystyczne za­
wiadamia, że z powodu uroczystości jubileuszo­
wych Stanisława Niewiadomskiego, zapowiedzia­
na na czwartek 5 stycznia br. zabawa dla dzieci 
została odłożoną.

Ostre strzelanie w Zamarstynowie Podaje 
się do publicznej wiadomości, że w  następujących 
dniach miesiąca stycznia b. r. odbędzie się ostre 
strzelanie na strzelnicy wojskowej w Zamars'y- 
nowie: 4, 5, 11. 18, 25. Celem uniknięcia nieszczę­
śliwych wypadków, pas niebezpieczeństwa obsa­
dzony będzie wojskowymi posterunkami ochron­
nymi, do których zarządzeń przechodnie winni 
się stosować. ___________

Komisarz rządowy w Nowym Targu.
Z zarządzenia władz rozwiązany został w y­
dział powiatowy w  Nowym Targu. W  miej­
sce jego mianowany został komisarz rządo­
wy w osobie starosty nowotarskiego p.
Strzelbicłoego.

Dr. Z. M

Wmt\ „FM  z
Autorzy dramatyczni, dyrektorzy ea- 

trów, reżyserowie i, część publiczności, na­
rzekają na bezkarność, jaskrawość, cz- 
wzgledność, jałowość sadów naszej krytym 
teatralnej. Nawet uogólniono już ten nas i 
Przeciw krytyce. Słyszy się coraz czę. ciej 
że właściwie... nie posiadamy kryty®  tea­
tralnej. Skąd więc niechęć do k ry ty k ’ s o r  
iej niema? W kaźuynt razie, ciężar gatunko­
wy tej funkcji, artystyczno kontrolującej, je. 
iakiś nikły, nic uLznaezący. A jed 
złośliwość tej mało wartościowej *at^ gpr3 
twórczości, pomysłowi autorzy znaiezu juz 
środek zaradczy. Coby to być n C/,0 . 

Krytyka
. Nie mamy zamiaru kruszyć kopii w

gronie krytyki. Jest to z b y t e c z n e .  Rzecz 
naTrt0'ki0Wa Posiada sprawdzian swoj wew- 
main' Niezadowoleni! autorzy drama y 
ni 3 Często rację, gdy skarżą się na „ton 
na” le ę 0 typu Pisai‘zy. Wyższość „kry yc 
iu. ’ le\ cew atąca cudzy trud, nie zawsze mo 
\vi o istotnych zasługach i ufundowana jest 
na dorobku. Rzeczywiście, marny wielu ko-
ieg°w po piórze, pisujących sprawozdania 
z teatru z tupetem zgoła jarmarcznym. Nie 
można jednak uogólnić n a ‘tej podstawie są­
du o dorobku krytycznym wogóle. 2le tez 
czynią ludzie teatru, że ogólnikami chcą ra­
tować swoją pracę. Mamy przecież pisarzy, 
którzy sądy swoje krytyczne o sztuce p rz e d  
kładają szerokim rzeszom p ub licznośc i, nie- 
tylko w porannych \ wieczornych w yda­

-  krytyki.

niach dzienników. Otrzymujemy ich prace 
w wydaniach książkowych. Można je... kry­
tykować. Można skontrolować ich sądy spo- 
kojnit, metodycznie, niemal po profesorsku.

Właśnie wydał p. Tadeusz Boy-Żeleń­
ski siódmy tom „Flirtu z Melpomeną”. Są to 
— jak wiadomo — zebrane w książki jego 
recenzje teatralne dwóch sezonów teatrów 
warszawskich. (1925/6 i 1926/7).

Rozpiętość wzruszeń artystycznych o 
skali) niezwykle bogatej, daje możność wni­
knięcia w tajniki jego stosunku do sztuki 
wogóle, a teatru w  szczególności. Boy w 
tym czasie musiał wypowiadać swoje sądy
0 Gogolu i o Żeromskim, Pirandellu i Ger­
manie, Szekspirze i Aszu, Mereżkowskim
1 Fijałkowskim, Goldonim i vVitkiewiczu. 
Przyzna każdy bezstronny człowiek, że ko­
nieczność reagowania na tak zróżnicowany, 
artystyczny repertuar, wytnaga dużej bys­
trości i równowagi sądu.

Boy nie jest zwolennikiem jakiejś spe­
cjalnej metody twórczej. W ychowany na 
francuskich, racjonalistyczno - klasycznych 
wzorach, najżywiej reaguje w tych wypad­
kach, gdy posiada przed sobą utwór o tego 
rodzaju wartościach.

Należy z szacunkiem podnieść ten sto­
sunek Boy’a  óo teatru. Jest w  nlm zdrowy 
sens. Boy lubj dobrą konstrukcję teatru. 
Z przyjemnością podkreśla umiejętność da­
nia typu, charakheru, opowiedzenia fabuły, 
zręczność dialogu. Nie żąda wcale, by każ­
dy autor był... genjalnym. Pragnie dobrej, 
celowej roboty artystycznej. Tą robotą stoi 
tea+r francuski i  wywiera olbrzyniiii wpływ 
na repertuar całego świata.

W  stosunku do nowalji reżyserskich, 
Boy umie ząchoWjać właściwą miarę. Chę­

tnie popiera każdą inicjatywę; jest jednak 
w defensywie do reformatorów za wszelką 
cenę. Opinję tą kilkakrotnie powiedział o u- 
siłowaniiiach byłego teatru łrn. Bogusławskie­
go w Warszawie. Ilekroć znalazł w realiza­
cji tego teatru ciekawe pomysły, chwalił je* 
Lecz ilekroć reformowano bez potrzeby 
autorów, stawał w  opozycji. „Cyrulik Sewil­
ski” zreformowany, wywołał z jego strony 
protest. Z tej racji opowiedział za twórcą 
Pigmaljona zabawną anegdotę:

„Jeżeli wsadzę moją ciotkę do pieca (po­
wiada B. Shaw) dla przekonania się, jak rea­
guje czterdziestopięcioletnia blondynka na 
temperaturę 30u stopni., to też będzie do­
świadczenie! A jednak nie wolno mi tego 
uczyr.ić!! Często mi się przypomina ta ciot­
ka przy naszych eksperymentach teatral­
nych”. Uwaga ta nie jest tylko dowcipem, 
Boy uzasadnia ją. Kto widział premjery 
sztuk eksperymentowanych w teatrze im. 
Bogusławskiego, nie potrzebuje argumentów. 
Słuszność potwierdza w  nim własne w ra­
żenie.

Ważną sprawę międzynarodowego zwią­
zku teatralnego oświetla T. Boy-Żeleńska w 
ciekawym artykule P- „Gemiier \ jego 
ideały”. Pomysł takiego międzynarodowego 
teatru wydaje się i teraz pożyteczny z pun­
ktu widzenia wzajemnej, międzynarodowej 
wymiany Titellektualne., Niestety, choć już 
z rok z góra mija od chwili, gdy gościliśmy 
p. Gemiera w Polsce, o realizacji jego po­
mysłu nic nie wiemy. Boy zapalił się do tej 
myśli. Bronił jej wymownie:

„Co się tyczy stałego teatru międzyna­
rodowego i dorocznych festiwalów, oczy­
wiście są to rzeczy połączone z kosztami. 
Zapewne i na tę ttszminkowaną ligę naro­

dów trzeba będzie rządowi każdego kraju 
coś bąknąć, podobnie, jak na tamtą, nad je­
ziorem genewskiem. Nie powinno nas to, mi­
mo biedy, odstraszać; będą to pieniądze ulo­
kowane na dobry procent, chociaż w ideal­
nych na pozór walorach”.

Stosunek boy’a do aktorów, jest serde­
czny, prosty, choć wymagań swoich nie 
maskuje. Umie znakomitemu artyście wyt­
knąć „puszczenie” roli. Nawet ulubieńców, 
pieszczochów publiczności, potrafi skarcić, 
gdy idą zbyt za oklaskiem, ułatwiając sobie 
postawienie sylwetek- teatralnych. Na ka­
prysy gwiazd i nerwowość „mistrzów sce­
ny” Boy posilada wrażliwość, a reaguje bez 
specjalnego szacunku. Stać go na prawdę. 
Pamiętamy wszyscy, a teraz przypomina 
nam jeszcze jag3 książka o wesołych uwa­
gach pod adresem imprezy teatralnej „£wi- 
klińska-Fertner” Świetna ta para artystów 
poróżniła się z dyrekcją teatrów warszaw­
skich i założyła własny teatr, Pe co? By 
wystawić lichą farsę p. t. „Ślubne łoże’ Boy 
peroruje: „O dzieci, straszne dzieci. No, nie 
martwcie się zbytnio, odegracie się innynt 
razem”

„Siódmy wieczór flirtu z Melpomeną” 
i dla historyka teatru będzie kopalnią infor­
macji. W arto jednak, by książką tą zajęli się 
i miłośnicy sceny. Aktorzy, reżyserzy, de­
koratorzy, autorzy dramatyczni, znajdą w 
niej materjał do „krytyki-krytyki”. Było to 
przecież ich upragnieniem. Mają możność u- 
żywania na recenzjach Boy’a - Żeleńskiego 
tak, jak on delektował się niemi przez dwa

l!sezony.



H  zep1 w działanie agitacji komunłstycz- 
nej wśród młodzież.,. Szereg organizacji spo­
łecznych, w głębokiej trosce o rozwój zdro­
wych moralnie i fizycznie młodych pokoleń 
w Polsce, :wszczął akcję w kierunku zwal­
czania agitacji komunistycznej wśród, dzieci 
i młodzieży.; Na podstawie zebranych mate- 
1 jałów stwierdzono, że IIJ Międzynarodów­
ka komunistyczna utworzyła komunistyczna 
Międzynarodówkę Młodzieży (K. I. M.) dla 
organizowania związków młodzieży komuni­
stycznej'.na całym świecie, a w  szczególno­
ści w Polsce. Nadto, że przy Międzynaro­
dówce Młodzieży utworzono Międzynaro­
dówkę dzieci. Instrukcje „Orgbrura" III Mię­
dzynarodówki polecają partii komunistycz­
nej WtPoisoe „wszystko zrobić dla osiągaęcia 
jaknajszyibszego rozwoju w dziecięcych or- 
gatdzaejaeh komunistycznych’1. Juz w  maju 
1925 r. na zjeźdżie w Charkowie ;„Komso- 
moł” Ukrainy objął opiekę nad Zw. Młodzie­
ży Komunistycznej w  Polsce z  następującym 
podziałem na okręgi: W arszawska Organi­
zacja Z. M. K. oddana została pod opiekę 
Charkowa, Łódź pod opiekę Oidlessy Lwów 
-  Kijowa, Zagłębie: Dąbrowskie — Doniec­
kiemu Basenowi, Górny Śląsk — Jekatery- 
nosław.™ okręg lubelski — Podola, okręg 
siedlecki — Pol ta wie, okręg tarnopolski — 
Czemihowu, okręg wołyńsko-podoiski pod 
ppiękę Wołynia sowieckiego. Bezpośrednie 
ogniwa akcji zbolszewizowamia młodzieży i 
dzieci polskich mieszczą się w Berlinie i 
Gdańsku. Mając powyższe na uwadze, zrze­
szone 'organizacje rozpoczynają akcję prze­
ciwdziałania komunizmowi na terenie szkół, 
w porozumieniu z Ministerstwem Oświaty.

Zarząd Telefonów Lwowskich i Bory- 
sławskk h podaje do wiadomości pp. Abo­
nentów, że stosownie do Rozporządzenia p. 
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 24 gru­
dnia 1927 r. o częściowej zmianie taryfy te- 

..tefontęzuej z dnia 15 czerwca 1927 r , obowią- 
.zującej" na sieoiadh eksploatowanych przez 
Polską Akcyjną Spółkę Telefoniczną, ogło-

■ szonego w  Dzienniku Ustaw R. P. z  dnia 29 
' grudnia 1927 r. Nr, 116 poz. 992 z dniem l
. stycznia 1928 roku 

1. oplata wstępna, za przyłącze­
nie do central1 aparatu głów­
nego wynosić będzie we Lwo­
wie zł. 175.—

v2. opłata wstępna za przyłącze-
' .... nie do centrali aparatu głów-

nego wynosić będzie w Bory-
■ : ; sławiu, Drohobyczu i Tru-

skawcu zł. 150. -
‘3. opłata za przekazanie przez a- 1

bonenta aparatu telefoniczne­
go wraz z lokalem innej oso­
bie wynosi zł. 25.—
Pozostałe opłaty pozostają bez zmiany. 
Pani Korolewlcz-Waydowa, znakomita 

nasza śpiewaczka przybyła wczoraj do 
Lwowa po raz pierwszy po powrocie z A- 
meryki i weźmie udział w  koncercie urządzo­
nym dla uczczenia Jubilata. Stanisława Nie- 

• wiadomsikiego. Po koncercie wraca p-ni Ko- 
rolewicz-Waydowa do W arszawy, dokąd 
przeniosła się z Zakopanego na stały pobyt.

W arszaw a  b a w i się! „Kur. Czerw." do­
nosi, że według prowizorycznych obliczeń 
obrót brutto we wszystkich kawiarniach, re­
stauracjach, dancingach, salach zabaw i t. p. 
w Warszawie wyniósł podczas nocy sylw e­
strowej około 6 milj. zł. Podobno jest to  naj­
większy obrót od czasu wojny światowej.

Śmierć podczas tańca. W noc Sylwe­
strową na dancingu w restauracji Karpowi­
cza w  Zakopanem zmarł nakle w czasie tań­
ca ratiica województwa, naczelnik powiatów, 
wydz. dróg. inż. Piotrowski z Zakopanego. 
Inż. Piotrowski dostar ataku w chwili, gdy 
od Kilkunastu minut tańczył oberka. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej nie uda­
ło się go utrzymać przy życiu. Ś. p. zmarły 
osierocił żonę i czworo dzieci1.

He jest w Warszawie straganiarzy? In­
spekcja handlowa wydała na r. 1928 w W ar­
szawie 457.098 pozwoleń dla straganiarzy i 
handlujących .na placach miejskich.

Zdemaskowanie szarlatana. Policji war-, 
sławskiej udało się zdemaskować szarlata­
na, który pokątnie uprawiał lecznictwo i cie­
szył się coraz, większem wzięciem nietylko 
wśród szerokich mas miejskich ale także i 
wśród inteligencji. Osobnik ten niejaki Adrjan 
Bogusławski zaangażował młodego. lekarza 
bez praktyki' dr. Szymońskiego i pod jego 
firmą prowadził swój „Instytut leczniczy". 
Policja przeprowadziła rewizję w „Instytu­
cie” Bogusławskiego przy ul. Wspólnej 56. 
Skonfiskowano mnóstwo specyfików oraz 
wielką ilość różnych podejrzanych ziół i g o ­
towych już recept. Bogusławskiego areszto­
wano. Sprawę wmieszanego w tę aferę dra 
Szymońskiego rozpatrywać ma Izba Lekar­
ska.

f Uniwersytet żydowsm w Pradze. „Vecerni
List" donosi, jakoby w Pradze miał powstać u- 
niwersytet żydowski, którego słuchaczami byli- 
by studenci żydow scy nieprzyjęci i,a uniwersyte 
ty innych państw z powodu numerus clausus. W 
jednej z dzielnic Pragi ma być już upatrzone po­
mieszczenie na ten uniwersytet a wśród Żydów 
prowadzona bardzo żywa akcja składkowa. G dy­
by doszło do założenia tego uniwersytetu, pisze 
dziennik, oprócz istniejących już w Pradze uni- 
w e.sytetów  czeskiego, niemieckiego, ukraińskie­
go i rosyjskiego, powstałby jeszcze piąty uni­
wersytet, żydowski. Dziennik zaznacza pozafem, 
że ewentualny uniwersytet żydowski powinien- 
by „cieszyć się pewnego rodzaju prawem ekste- 
rytorjalności to jest wydawać dyplomy' nieważ­
ne w Czechosłowacji, guyż i tak już jest tam 
nadprodukcja proletariatu z wyższem wykształ 
cenieni".

Katastrofalna odwilż w Anglii. W  skutek 
.odwilży i nieustannych deszczów, katastrofa po­
wodzi. staje się coraz groźniejszą. Wiele rzek 
wylało, powodując, zniszczenia w okolicy. Przed­
mieścia Londynu zostały zalane, zwłaszcza 
w.-.euodnie, położone w pobliżu rzeki Lea. — 
Wskutek powodzi przerwana ruch na kilku lin ja oh 
kolejowych. Woda zalała również liczne szosy.

Historyczny dom Karola Darwina przechodzi 
na własność narodu. W tych dniach ukończono 
rokowania o nabycie na własność narodu angiel­
skiego starego domu w Kent, stanowiącego kie­
dyś własność wielkiego uczonego angielskiego 
Karola Darwina. Dom .Darwina nabył w swoirn 
czasie za 15 tys. ft. sL chirurg londyński dr. 
Buckston Browne. Dom Darwina oddany będzie 
pod opiekę angielskiemu towarzystwu opieki nad 
zabytkami.

Śnieżyce. Na wyrpit Bondo — jaik donoszą 
z Tokio — w czasie, ostatnich zawiei śnieżnych 
zginęło przaszło 60 osób. Mrozy dochodzą do 
niebywałej w tych okolicach wysokości — 20 ■ t.

Zawieje śnieżne w Bośni i Hercegowinie 
trwają nadal. Szereg miejscowości odciętych cd 
świata. Grozi im głód. Sprawa dostarczenia żyw ­
ności dla zagrożonej głodem ludności nie przed­
stawia się pomyślnie ze względu na niemożli­
wość masowego posługiwania się komunikacją 
lotniczą.

Prohibicja? W czasie Bożego Narodzenia w 
samym Nowym Yorku zmarło 32 osób wskutek 
zatrucia alkoholem.

Oszczędności w Stanach Zjednoczonych. 
Suma .oszczędności w bankach Stanów Zjedno­
czonych wykazuje z końcem roku fiskalnego 
1926/27 cy frę . 26 miliardów dolarów, czyli nad­
wyżkę 1,368,094.600 w porównaniu z rokiem po­
przednim. Na każdego mieszkańca Stanów w y­
pada zatem przeciętnie 220 dolarów oszczęd 
niości.

Aresztowanie złodziejskiej bandy. "Joachim
Fels, kierownik sklepu „Linoleum" przy ul. Le­
gionów zawiadomił policję, że ktoś systematycz­
nie okrada sklep. Policja wkrótce wpadlą na 
trop sprawców i aresztowała dwóch pomocników 
sklepowych Leona Segalla (Marcina 23) i Malesa 
Stolzenberga (Piastów 2) oraz Beillę Dorn!ielnr>- 
wą (Marcina 25), za której namową obaj pomoc­
nicy dopuszczali się kradzieży i w której miesz­
kaniu składali łup..

Samobójstwo kierownika ekspozytury „Aero- 
lotu“. Wcizoraj popełnił samobójstwo z przyczyn 
nairazie wi.eustalonycn kierownik tutejszej ekspo­
zytury P. L. L. „Aeroiot", porucznik rezerwy p. 
Zygmunt Legezyński. Zamachu samobójczego do­
konał w obecności swej matki w mieszkaniu 
swem przy ul. Zimorowicza 16 wystrzałem z re­
wolweru. Tragiczna śmierć ś. p. Legeżyńskicgo 
wywołała głębokie wrażenie, gdyż denat U-a 
swych wielkich zalet umysłu 1 serca cieszył s?ę 
ogólną sympatją.

Morderstwo z obawy. 26-1 etni gospodarz w 
Tomaszowie (pow. Rawa Ruska) Ludwik Białyk 
zastrzelił tamtejszego gospodarza Mikołaja Mu­
chę, ponieważ, jak zeznał, Mucha kilkakrotnie 
odgrażał się, że pozbawi życia Biatyka. Wet.cc 
tego Białyk gc uprzedził. Mordercę aresztowano.

Kradzieże. Na szkodę Jana Poznańskiego 
(ul. Króla Leszczyńskiego) skradł Fr. Mieiroczek 
rewolwer z nabojami wart. 77 zł„ z przedpokoju 
Aliny Biernalowej (Grunwaldzka 10) Kładziono 
futro wartości 1.700 zł„ z wozu stojącego przed 
składnicą tytoniową ńa ul. Kościuszki skradziono 
pakę z tytoniem wartości 1.200 zł.

Z  T e a t r u .

„RAJ ZAMKNIĘTY". Komedja w 3-ch 
aktach R. Coolusa i P. Henneąuina. Prze­
kład W. Perzyńskiego. Teatr Mały. Go­
ścinny wyslęp p. Antoniego Fertnera. Re- 
żyserja p. A. Fertnera.

Rajem zamkniętym, zamykającym się 
i otwierającym kolejno jest sypialnia ko­
biety albo poprostu ona sama. Autorzy 
w sposób typowy dla bulwarowej produkcji 
paryskiej pokazują, jak tego rodzaju drzwi 
— główne, bo prowadzące do żony, zatrza­
skują się przed mężem, zacinają, uchylają 
i wreszcie otwierają na rozścież. Naprzeciw 
tych drzwi są inne, cały ich szereg, otwie­
rających się znacznie łatwiej, szybciej i czę­
ściej, A po kurytarzu przechadza się kilka 
typów, jakich setki znajdujemy w produkcji 
bulwarowej francuskiej, sklejonych zręcznie 
zresztą — z paru cech, z myślą o aktorze 
i aktorce, wyłącznie dla nich, jako pretekst 
do ich gry, by szablon zręczny i praktyczny 
wypełnili swoją indywidualnością i stylem.

Styl ten zależny jest od środowiska. 
W odległości pewnej od Paryża gra się te 
typy w pewnem przybliżeniu, przystosowa­
niu lokalnem, przekształceniu, które nieraz 
daleko nas odprowadza od pierwowzoru. ■

Przedstawienie w Teatrze Małym w tym 
wypadku — o ile o siły miejscowe chodzi —

było w zespole i w poszczególnych rolach 
lepsze i sprawniejsze od tych, które tam 
w ostatnich czasach widywaliśmy. Wymienić 
należy komedjowo i farsowo zręcznych 
i sympatycznych pp. Czajkowską, Peliń- 
skłego oraz Nawrockiego. Inni na ogół po­
prawni.

P. Fertner oczywiście był największą 
atrakcją. Znamy go dobrze. Określić rodzaj 
jego talentu i metody jego gry nie jest 
rzeczą trudną. Role są dla niego rzeczywi­
ście pretekstem. Gra zazwyczaj jedną po­
stać — obywatela jowialnego, ślamazarnego, 
poczciwego, orjentującego się powon i wy­
buchającego na krótko — postać złożoną 
ze zręcznych i pomysłowych tricków, biso­
wanych wielokrotnie i podkreślanych z wła­
snego popędu artysty — z miękkiej i po­
wolnej dykcji i giestów, które przechadzają 
się po scenie jakby w pantoflach. Postać 
w tym wypadku przez p. Fertnera stworzo­
na była bardziej zindywidualizowana od 
innych jego ról, a gra jego sympatyczna, 
technicznie bez zarzutu bardzo się podo­
bała publiczności.

W. Jampolśki.

Depesze z nocy.
U MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI.
Warszawa, 3 stycznia. (PAT). W dniu 

3 b. m. Minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz przyjął na dłuższej audjencji delegację 
prezydjum zarządu głównego zrzeszenia sę­
dziów i prokuratorów w osobach sędziego 
Sądu Najwyższego Balińskiego, sędziego 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
Morawskiego, oraz wiceprezesa Sądu Ape­
lacyjnego w Warszawie Dutkiewicza, którzy 
przedstawili p. Ministrowi szereg spraw ty­
czących się sądownictwa, omawiając szcze­
gółowo sprawę uposażenia sędziów i pro­
kuratorów.

POŻEGNANIE P. ROMERA.
Wiedeń, 3 stycznia. (PAT). Wczoraj 

wieczorem radca legacyjny poselstwa pol­
skiego Romer opuścił Wiedeń, udając się 
wraz z małżonką do Polski. Na dworcu ko­
lejowym żegnali p. Romera poseł Bader 
oraz członkowie poselstwa polskiego. W 
imieniu austrjackiego ministerstwa spraw 
zagranicznych zjawił się na dworcu szef 
protokołu dyplomatycznego Junkar. Nadto 
przybyli liczni członkowie korpusu dyplo­
matycznego, b. kanclerz Schober, minister 
dr. Twardowski, przedstawiciele polsko- 
austrjackiej Izby handlowej, stowarzyszeń 
polskich, prasy i liczni członkowie kolonji 
polskiej.

POLSKA A NIEMCY.
Berlin, 3 stycznia. (PAT). Huggenber- 

gowski „Der Tag" stwierdza ponownie, że 
w polsko-niemieckich rokowaniach handlo­
wych, które będą znowu podjęte w dniu 
12 bm. strona niemiecka nie zamierza dą­
żyć do rozszerzenia tych rokowań na spra­
wę traktatu ostatecznego, lecz bęuz:e jedy­
nie się starała, jak twierdzi dziennik, o wy­
jaśnienie sprawy ewentualnej waloryzacji 
ceł polskich, bez czego nie można nietylko 
ustalić taryfy celnej traktatu ostatecznego, 
ale także w t. zw. małym traktacie, Obe- 
rne rokowania styczniowe toczyć się będą 
dokoła sprawy kontyngentów wwozowych, 
a mianowicie nierogacizny i węgia polskie­
go do Niemiec i towarow przemysłowych 
niemieckich do Polski.

Berlin, 3 stycznia. (PAT), Organ wice- 
kanlerza Rzeszy Herghta „Deutsche Tages- 
zeitung" donosi: że argentyńskie towa-
rzzstwo Przyjaciół Ligi Narodów wystoso­
wało do przewodniczącego Rady Ligi Na­
rodów pismo, w którem proponuje załat­
wienie kwestji polsko-litewskiej przez od­
danie Niemcom kurytarza i zapewnienie 
Polsce dostępu do morza przez Litwę. 
„D. Tageszeitung" wyraża zadowolenie z tej 
egzotycznej propozycji, zaznaczając, iż tego 
rodzaju propozycje, pochodzące aż z Ar­
gentyny, dowodzą, iż nawet w Ameryce 
południowej żywi się przekonanie o nie­
możności utrzymania obecńego stanu rzeczy.

MILI SĄS1EPZI.
Wilno, 3 stycznia. (AW). Jak podaje 

„Dziennik Wileński" w końco ub. miesiąca 
w Mińsku uruchomiony został kurs instruk­
torów i agitatorów wyborczych, którzy mają 
wziąć udział w wyborach do Sejmu i Se­
natu Rzeczypospolitej. Instruktorami byli 
poseł białoruski Kochanowicz i niejaki Zaw- 
ryd, kandydat 16 okręgu poleskiego przy 
wyborach w r. 1922, poseł białoruski Kali­
nowski, oraz brat sen. Bogdanowicza. Po 
ukończeniu kursu agitatorzy wysłani będą

w pierwszym rzędzie na teren Województw 
wschodnich dla pruwadzenia agitacyjnej fer- 
boty wywrotowej.

Kowno, 3 stycznia. (AW). Sąd po­
łowy rozpatrywał sprawę 5 Polaków ska­
zanych przez sąd litewski z oskarżenia o 
szpiegostwo. Sąd połowy, po ponownem 
rozpatrzeniu sprawy, wydał wyrok ostrzej­
szy od pierwszego, skazując oskarżonych 
Swobodzińskiego i Kamińską na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, pozostałych zaś na karę 
ciężkiego więzienia od 1—8 lat.

Wilno, 3 stycznia. (PAT). Dziś powstał 
w Wilnie obywatelski komitet wyborczy 
pod nazwą „Bezpartyjny komitet współpra 
cy z Rządem". Do powyższego komitetu 
zgłosiły akces PartjA Pracy, Związek mapia- 
wy Rzpltej, Związek rolników ziem wschod­
nich i inne.

Berlin, 3 stycznia. (PAT). Prasa dono­
si, że w drugiej połowie stycznia odbędzie 
się-spotkanie Waldemarasa ze Streseman- 
nem prawdopodobnie w Berlinie.

Berlin, 3 stycznia. (PAT). Minister 
Stresemann jest jeszcze chory na lekką gry­
pę, z powodu czego nie brał udziału w uro­
czystościach noworocznych u prezydenta 
Hindenburga.

Bukareszt, 3 stycznia. (PAT). Se-krę ■ 
tarz generalny narodowej partji chłopskitj 
poseł Mageharu udaje się dziś do Prag*, a 
stamtąd do Paryża i Londynu. Jak utrzy 
mują, ma się on spotkać w Paryżu z księ­
ciem Karolem. Głównym celem tej podróży 
jest. wedle oświadczenia posła Mageharu, 
podjęcie przygotowawczych rokowań po­
życzkowych, których sfinalizowanie nastą­
piłoby po objęciu rząaów przez narodową 
partję chłopską’

Białogród, 3 stycznia. (PAT). Poseł 
włoski gen. Bodrero odwiedził wczorai za­
stępcę ministra spraw zagranicznych Pawło­
wicza,, który udał się następnie do ministra 
spraw zagranicznych Marinkowicza, przebywa­
jącego w parlamencie. W kołach politycz­
nych łączą te rozmowy z doniesieniem, iż* 
gen. Bodrero przygotowuje podjęcie bezpo­
średnich rokowań w Białogrodzie między 
rządem włoskim a jugosłowiańskim.

Ryga, 3 stycznia. (PAT). Holzmanis 
prowadzi w imieniu socjalisłów-minimali- 
stów w dalszym ciągu rokowania mające na 
celu utworzenie nowej koalicji lewicowej. 
Holzmanis prosił o przedłużenie do czwar­
tku terminu udzielenia prezydentowi repu­
bliki odpowiedzi.

Managua, 3 stycznia. (PAT). Samoloty 
marynarki amerykańskiej obrzuciły wczoraj 
bombami rewolucyjne wojsko nuaraguań- 
skie, pozostające pod dowództwem gen. 
Sandino, który ostatnio wszedł w zatarg 
zbrojny z wojskiem amerykańskiem. Bom­
bardowanie miało pociągnąć liczne ofiary.

Depesze przedpołudniowe.

PERSONALJA.
Warszawa, 4 stycznia. (AW) Naczelni­

kiem Wydziału Zachodniego M. S. Z. w miej­
sce hr. Romera, który objął stanowisko rad­
cy legacyjnego w Rzymie, został p. J. Lip­
ski. Jego zastępcą pułk. Tad. Lechnicki.

PRZED WYBORAMI.
Warszawa, 4 stycznia. (AW) W kołach 

politycznych podkreślają, źe wobec składu 
Głównej Komisji wyborczej, do której wcho­
dzą zwolennicy nieunieważniania iist komu­
nistycznych, nie jest rzeczą pewną, czy listy 
komunistyczne i stronnictw koniunfzujących 
nie zostaną unieważnione. W szczególności’, 
przedstawiciele PPS., Wyzwolenia, Stron­
nictwa Chłopskiego, a możliwe, że i Sjoniści 
głosować będą przeciw unieważnianiu list 
komunistycznych. Wobec tego, rozstrzy- 
giięcie głosowania przypadnie Głównemu 
Komisarzowi, p. Carowi. Jak się dowiaduje­
my, istnieją w  kołach rządowych poważne 
tendencje do nieunieważniania list komunis­
tycznych.

Warszawa, 4 stycznia. (AW) W łonie 
władz partyjnych „Wyzwolenia” ustalona 
została lista państwowa tego stronnictwa. 
Pierwsze miejsce na tej liście zajmują pp. 
Malinowski, Stolarski, Woźnicki, Putek, 
Smoła i Bagiński

Warszawa, 4 stycznia. (AW) YV dniu 
wczorajszym obradowała tu Rada Naczelna 
Stronnictwa Prawicy Narodowej. W nieo­
becności chorego hr. Tarnowskiego, prze­
wodniczył obradom ks. Janusz Radziwiłł. Po 
wysłuchaniu raportów dzielnicowych kom'*-, 
sarzy wyborczych, Rada Naczelna >aapro-j 
bowała politykę porozumienia z ugmpowa-" 
niami rządowemi, prowadzoną przez prezy­
dium Zarządu.

Warszawa, 4 stycznia. (AW,). Wczoraj 
odbyło się posiedzenie GKW. PiPS. z  udzi3'  
łem pp. Daszyńskiego, Kwatpińskiego, Jawo­
rowskiego, Praassowej, Pużaika, Niedz^b
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taowfefciiego., Zaremby> Ziemięckiego i Żuiaw- 
skiago. Na posiedzeniu tem uchwalono osta­
tecznie listę państwową kandydatów do 
Sejmu i Senatu. 'Na listę tę wejdą w (połowie 
przedstawiciele PPS., w  połowie przedsta- 
nj-ifip,lp związków zawodowych. Na pierw-rv«

NOWE KONSULATY POLSKIE. znawców Ameryki Południowej pp. Kazi- a mianowicie: Urycka Ska montuje 4 iiowp 
Warszawa, 4 stycznia. (Tel. wł.) Do- mierz Warchałowskr, porucznik Lepecki i rygi. Również w  Nlrażmcy rozpoaznie się 

wiaditiemy się, że w7 ciągu roku bieżącego Zarychta. szereg nowych wierceń przez najw ięksi
Departament konsularny Ministerstwa Spraw tutejsze koncerny naftowe, które kontrakto-
Zagraniibanych otworzy U nowych placówek ROKOWANIA GRECKO-BUŁGARSKIE. wo są do tego zobowiązane, przyczem osta-

•  aiin roztoczenia opieki nad emi- W arszawy 4 stycznia. (Tel. wi.) Charge tnie dowiercenaa na terenach mrażnickich■>,,,r i , , i [ i  nrecii w Warszawie p. Raphael zo- rolkują jnknsąjj epszu horoskopy dla nowychAł"" ayc wierceń czy to za głęboką czy też za płytką'■ •" ^nnielach (obok Bory-

jow iązan e, p r z y c ^ '1** 
r iV 1 ,  n oF C K O -B U Ł O A R S K ic . wy  na terenach  mrażnickicP

a listę te  w ejd ą  w  .polom " o tw o r zy  t i  '„ a d  em i- | T m  4 Sty«  ( T A  * O C | » £

-  ~  ^  ’  f e = t £  S S S  W Ą f p - -  —  -  Z & -   *
|  s u la ty  * * * » » * ’ w

szyński.

POSŁOWIE ANGIELSKI 1 FRANCUSKI
u  W a l d e m a r  as  a.

• JKVW^ ’ 4 styczn ia  (A W ). W czoraj od- 
w®edzSh Waldemar,asa posłowie angielski 
* it-w!*011 zwracając premierowi kowień­
skiemu uwagę na konieczność rozpoczęcia  
prf ez Eitwę zapowiedzianych w Genewie 
rokowań pokojowy-ch z  Polską. Rokowania 
e pdwińny się rozpocząć jeszcze w ciągu 

me? miesiąca. '

s taw aj j w
czono w  ruch po jednym rygu.

Amortyzacja 6-tej raty 5 proc. poży­
czki konwers. z r. 1924. W  dniu 2  sty- 
cznia 1928 r. o godz. 11 rano w małej salf 
konferencyjnej Ministerstwa Skarbu przy ul. 
Rymarskiej Nr. 3/5 odbyła się amortyzacja 
■ fi-toi ratv 5 proc. państwowej pożyczki kon-obij..

jutrzejszym wyjeżdża z w<u«,u..„ 
dyjcja polska do wschodniej części Peru,

. . .  zbadania warunków kolonizacyjnycii Polski.j
W ychow anie fi7VC7nf* Skład! ekspedycji jest"następu-jacy: naczelnik\ x<u,t.-------z -jA Ł iic . wydziału Urzędu E m ig rac y jn e g o  inż. Ga- cenie w roku ub. w Polsce, i m   ____

   domski, dr. med. Aleksander Ereyd, redaktor zaś terenach w  szczególności. (Ruch wiertni-
,,Wychodźcy” Michał Pankiewicz i trzech czy  w  Uryczu obok Schodnicy zwiększa się,

G I E Ł D A  " - ^ w Ś k a "

KATEGORIE:  ̂ Óśtatńk

Udział Polski w Zimowych igrzyskach Olim­
pijskich w St. Moritz. Za półtora niespełna mie­
siąca .zaczynają się w S t .  Moritz, w Szwajcarii, | 
Zimowe Igrzyska !X-tej Olimpjady. Do roku 1.9-1
sporty, zimowe wciągano tylko s p o r a d y c z n i e  w_ wch

i  papiery państwowe 

Wo Pafts.tw- 1 zł.

8°/f

zł 100

Zimowe Igrzyska !X-tej Olimpjady. Do rok. ^
sporty zimowe wciągano tylko spo-rady.cz 
ram y Igrzysk Olimpijskich. Istotna w ar oi ^
sportów i ich niezwykle rozprzestrzem en ^
w ostatnich la t dziesiątkach nie po-zwomy J z
z ogólnego egzaminu spraw ności fizycznej p ,
sp o rty  osiąganej, jakim są Igrzyska Oh P 
usuwać dłużej sportów zimowych. , ly  , -brn-ine 
by urządzono w związku z Igrzyskach > ■
Olimpiady. Wyznaczonemi do P aryża n a  r CU,_ 
pierwsze Zimowe Igrzyska Olimposme , 
m<mix. Pierwsza próba powiodła się ty
? najbliższy Kongres O l i m p i j s k i  n ch w ^
zimowe wlączyc do programu .o i“™ d n icza  tru- \ 47o AKC" D“‘7  i'Tal 
zu przy tej uchwale wyłoniła się, przydZielono |  4V37o Małop.
dnośćr me każdy kraj, któremuby Mwadze S ^  ,  Ban zcmc).
igrzyska, posiana odpowiednie_ dla. P yczne j to- I * I J o E£. ktaj. 
«ua sportow zimowych warunki K ,ąca na turze 1 4 / ,  h gk kraj.
'Pograliczne. Pierwsza Holan^ja _,vze^ a Igrzysk* ;o - — A •»**«*-
oa rok 1928 nie podjęła się ,028 igrzyska zj- 
Zimowych. Dlatego to w roku. p Q̂ ska przyjnihi 
mowę odbędą się w Szwajcarii- w0(jy  narciar-
w nich czynny udział obsylaiac p r7,ygotowania
stóe, hokejowe i bobsleighowc- p aftStwowy
oasze finansuje głównie E* „ p  w  ; '
U rżąu W ychowania Fizycznego _V '
steTStwó Spraw  Zagraincznych, P

Ostatnia
dywidenda

Transakcje

II. Listy zastawne.
(bez kuponu biez.)

go/ Banku hip. akc. doi. 
41/ 0/ Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku h.m

doi. 10Ó . 
zł 100 ł\ skonwert. 
zł 100 H

steTstwo "Spraw Zagraińcznycii, pomaga
czeństwo i związki odnośnych działów sportu. 
MinisteTśtwo Spraw Zagranicznych 1 PU W r i 
PW. wysunęły postulat, aby uczestniczyć w tych 
tylko działach, których poziom dozwwla żywic 
n a d leję  na odegranie zaszczytnej roli. to ży­
czenie sfer rządowych wpłynęło na ukróceni': 
objawiających• się tendęncyj żbyt licznego iidzirt 
hi jzawbdników polskich. Za podstawę ocr " 
które sporty mamy obsadzić, przyjęto wy niki 
osiągane na terenie międzynarodowym -w c': 
iat ubiegłych. Te wyniki wskazały przedewszy- 
stkłem na hokej na lodzie. W  sezonie 1926/27 
"eprezeiltacja polska zajęła w Mistrzostwie Eu­
ropy -zaszczytne 4-te : miejsce.

Niemniej wartościową jest klasa narciarzy 
polskich. Na kilkanaście narodów, które staną w  
■szrankach narciarskich, powinniśmy się znaleźć 
■u końca grupy czołowej, a w najgorszym wypad­
ku w pośrodku. Wskazują na to obliczenia do­
konane wedle osiąganych w latach poprzednich I
sukcesów.
Pi . Obsada bobsleighowa, formowana_ przez i .  
iriaterą, który jako kierowca szczyci się niejed­
nym triumfem,, dla swego przygodnego składu 
me może się zapowiadać nadzwyczajnie i odzy­
wają się już głosy kwestionujące celowi/1

, . /o r  ---4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem.
4 '/,% Tow. kred. ziem.
8% 'Tow. kred. ziem. doi.

III. Obiigi,
(bez kuponu bież.)

4V2% Komun. P. Bk. kraj. | 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr.

ą .  Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

zł 100 
zł 100 .

i  ioo i
doi. 100 1

b) H a n d lo w e .  
„Tehate* Tow. akc. 

c) P r z e m y s ło w e :  
Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow'. Akc. 
.Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazolina prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek” Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr.

I Krakns f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem.

| OikosS.A. dia prz. drz.
1 Orihwein, "  — ł-«w

m 500 
zł 100 
zł 10C 
m 1000 
m 1000

m l4 0  
m 140 
zł 20 ,
m 1000] 
m 14°
10 zł. 
m 140 
m 280 
m 1000 |

12-00 7, 28 
10-40 Vs 27

j \  177 00

26-00.m l 25-75

27 - -

zł 100 | \  Skcnwert. 
zl 100

11000 kor.

m 280 
m 280 
m 280 
■A 25 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

27 i 99 0o I i02-0 0 |  1 0 0 - 1 0 1

5% YU 27
4-00 |J1/5 27

Oikos ó. a . uia pi«. « 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m.
Pezet Po w. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspi. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Sita
Zieleniewski fabr. maszyn

zł 100 
m 500 
zł 25 
zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m lOOOOl 
zł 30 1
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 50C 
m 500 
m 1000

4-50 7400

)\ 510 5 ° °

0 1 0

0-275
0-20
2-50

1“ /.

- 1  =

i 28-00 1 27-25-27-75

1-25
2200

I Angielskie
I TJ ł

GIEŁDA ZBOROWA.
, „„u giełdowych i  P°za‘

Zastój; w obrotach

Z  o s t a t n i e j  c h w il i*

ODZNACZENIE MIN. KNOLLA.
W arszawa, 4 stycznia. {Tel. wł.) Do-wiia- 

pojemy się, że oprócz odznaczenia Minłstr;r  Ht/̂

c-L-yw y  w  x.
Ceny niezmienione.

Tendencja otrzymana, usposobienie mdłe,
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 

46-75—47-75- Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 44-75—45-75. Żyto małopolskie ex 1927 .690 
gr. 37:50—38-50. Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 8-00—3900. Jęczm ień  małop. przemiałowy 
640 gr. 3350—34-50. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 30 00—3100. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 31 00—32 00. Kukurudza rumuńska 33-75 — 
34-25. Ziemniaki przemysłowe 5*50 -  6-00. Fasola 
biała 40 00 -50-00. Fasola kolorowa 40-00-4500. 
Fasola krasa 50-00 -  55-00. Groch */2 Victoria 55 00— 
60-00. Groch polny 4000 -  50 00. Bobik 33 00 -  34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie — •- •— .  Wyka
30 00—31-00. Siano słodkie kiajowe prasowane 7-50— 
8-50. Słoma prasowana 4-25—4‘75. Hreczka 35-25— 
n''-'’c T RR-riO -71-00. Łu •-K,“=W9i-75—22-75.

I •
dolarów ka 64-40,

j Angici3Mv,

5*/<> listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9200, 93-00 Holenderskie
5% listy zastawne Eanku Rolnego 93-00 Rumuńs ie

5a/6 oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 9200, 93-00 Belgijskie
GIEŁDA WARSZAWSKA. Renta t o t o ^

Warszawa, dnia 3 stycznia 1928.
Bank Handl. 123D0 Nobel 47-00-  • I.S5-75 Lilpop Rau 41'75-42-00
Mod rzejów 47-00-48-00
Norblin 2 0 0 -2 0 1
Rudzki 3500—56-00 
Strachowice 67-00 —

Bank P01' .155̂  00-32 00 Bank Zach. 31 
Bank Zw. Sp. Z
Spiess 7fi-i)0-77-00Gosławice 76 W ‘ 
Watsż. cukier 32-06

143 00
Wysoka 7 5 _ u l 2 5
Węgiel 116'

Kenta
Renta lutowa 
Renta kor nowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

0-72 
0 553 

0-47 
84-20 
46-OC

Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
Schodnica
Rakszawa
Mrażnica
Tepege

17-35.

7-40
29-60
90-Of
3940

Ursus
Zawińcie
Borkowski

68-50
1400
34-75
20-50

GIEŁDA ZURYCHSKA-
Zurych, dnia 4 stycznia 1928 

OtwarcienA.OO

OIEŁB* K,W K0' ' 7 ™

ląnno“U3V06""Siano słodkie K ia i^  35.35 , BankZw. bp. ^ - -

— ..........dajem y sie że  oprócz od/m aczem a M «»sti«i 36 25 _Len w ^  ^  68-00— 1 ^ 0/ 75-50-76-00. Pharma 

ilOitowei ctimuiin .otrzym ał P °- I Mąka u.tktmidziani 34 0 rt(£-oR. rttrBhwl• n  A H  E C f \ , f l l ł

Bank Pol. 1'23 Górka 95'00—100*00
Bank Z w. Sp. Z. 88-00-89-00 Siersza gór. 14-00-14-50 

wr — Nieiiojowski 2-45
“     0-32

^  mąaa kukuruaziany ' zieiemcw
“ «W»WW) row n oczcsin e , 1 40% 9? 59-00-60-00. 0__350o. Otrę- \Ttzebima

’łlr  . /rr*.t ' \ TV/iś 144-00. Makuchy4

-1460

2100
0-64

r dici  _
Nie uojowski 
Krakus 
Chybie 
Piasecki 
Zakł. Gatbar.

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 

\O sioU U z- « VJSIU
5-90 Kopennaga 

16-75 Sof ja
6.80

. ipnna 56 50 —
\  ̂ kratowe 4 2 -0 0 - AmsterdamNCJA PRASOWA U MINKO ^  jczana 42-00-------

KWIATKOWSKIEGO. 157 50. Pęcak -54^ 7ne ^ % - 5 0  50. Koniczyna czer- Beigrad. . /T-,,1 ąą-t i  IF /iś t i ! 4 4 - 0 0 .  Makuchy lniane 4 9  00 6 00_ Mak nie. B e r l i n
- /T .I  IM  , rajowa naturalna 230 00 o -100-00- Bruksela

bieski 10000-120-00 . ^ * ' ^ . 70- 1-80- Czę Budapeszt
W orki jutowe wyr. Stradom. _ j-7 0 . Worki Bukareszt
ń  chowianka 75J kg, »  Kopenhaga
używane dobre, za sztukę Londyn

W a rsza w a , 4 sty czn ia . (T eł. iy s iu
(j-tej wieczorem u Ministra ^ c-..

g ie ł d a  w ie d e ń s k a .
Wiedeń, d da 3 stycznia 1928.

""■■u Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Aiiglobank 
Hipoteczny

1 Sof ja 
I Praga 
1 Warszawa 
1 Budapeszt 
1 Blałogród

Ateny

20-39
25-28%

5 18 
72-45 
27 38 
88-95 

209-10 
123-60 

73-20 
139-65 
137-80 
13890 

3-73V. 
15-357; 
58-05

iEA.z/ineiu u i^gńiZiC s1^
1 n a n d tu  ip. K w iu th o w s tó e g o  ^ .n is te r
feónSerencja prasowa, na IrtdWi rZądowei
przedstawi praebieg- i wyniki aKU ^  nic-
w sprawie obniżenia pozimiiu 

do ićb zwyżki.
kpTawie c 

A jpuszczeaia 8-90
OlEŁD^
Warszawa, 3 s y

— -------------------- d o  i c h  z w y z k t .  I z ie d n o c z o n e  8  8 » / «

, v f H \ Uo'ary
ECHA P H iE M Ó W iE N  NO W O RO CZN (Kopenhaga T - - -

Mr PR A SIE  W ARSZAW SKIE^!. I Sztokholm w -—

W a ^ z a w a , 4 styczn ia . (T el. ^ ę , \ ^ £ d j a  
Ra'* i  „G los P ra w d y ” zw raca ją  dzn .e _ \ Londyn
że „Gazeta Poranna w arszawska' NV. „ 0 .\N ow y -i01-"'
r2ł© ponoW orocznym  n ie zam ieściła  a.m ip an z  

przem ów ilń a ambasadora w -  1 Praga 
ń odpowiedzi P  rezydenta R Ś ^ l w S d l

worocznego 
Toche’a ani"".iica  ani uu^w icuzi t7rezydenta 1 uJiedeń
'Posipolitej, chociaż są to akty o charakterze 1 włochy 
^^hstwewym. natomiast w tymże numerze l ^  p0ż 
■ratrueścita obszerne streszczenie przemowie-1 pożycz^
-Ola m w .arnratiM n

360-00 
43-5177 

8-90 
3511 
26-41-5 

17210 
125 90

rze  ----- — -rze Włochy 47-167,
. ' ■ . . 8n/o pożyczka konwersyjna 66-25

' n i-zen iow ie- „,,1.vrz]ia kolejowa konwersyjna,no.or; mó-ft

360-90
43-62

8-92
3520
26-48

172-53
126-21
47-287:

Londyn 
Madryt 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga  
Sof ja
Sztokholm
Warszawa 79-20—   \ wai»ż.aw»

159-10 1 Zurych , .
43-4D/. Amerykańskie 

8-88 Bułgarskie 
35-02 Niemieckie
26-35

17167
125-59

47-04

fil -50

Francuskie
Włoskie
Ju g o s ło w iań sk o
Polskie
Czeskie
W^aierskie

285-34 
12-47 

168-66 
98-84 

12366 
4-337, Kompas 

189'45 Liinderbank 
34-507;, Merkury 

122.05 Unionbank 
37‘39 Obrotowy 

706-45 Kolej północna 
27-81V4 Zivnosteńska 
20 93 Czerniowce

Austr. kol. p. 
Kolej p htdn.
Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
Berg u. Hutten
Krupp 
Peldi Hfltte 
Prager Eisen 

—• _  Rima
20-8873 Skoda 

123-71 Siersza

3015 Konstantynopol 
12560 Bukareszt 

66-40 I Hpisingfors 
5-75

Helsingf°rs 
Buenes Aires

90-65
9-1377 
6-90 
2 6772 
3-l87a 

13 06
221 003/g

Zamknięcie
20-387, 
25-287, , 
5-18-021/,  

72-427, 
27*377,
89 677. 

20915 
126-60 

73 20 
139-60
137-80
138-80 

3-737,
15-35 
5810 

. 90-627, 
9137 . 
6-90 
2-69 
320  

13-06 
221-007.

5"08s/s
190-35
—7948
136-40
703-90

168 42 
27 94 
37-22

2283  
27-75

U -60
114-75 
60 00 
29-18 
12-75

7000

44 90 
7-84 
7 0 0  

152-00

142-60

11-50

Londyn 
N . Jork 
Belg a 
Włochy 
Szwajcarja

N. Jork
Holandja
Francja
B lgja
Włochy

giełda parysk a
Paryż, dnia 4 stycznia 1928 

12402 Holandja 
2541 Praga 

355-00'/, Rumunja 
134-007, Niemcy 
490-50 Wiedeń

giełda londyńska
Londyn, dnia 4 stycznia 1928.

488'00732 Niemcy 
12 087, Szwajcarja 

Praga 
Wiedeń 
Warszawa

12402
34-91
92-35

1026-00
7530
1560

606-00
306

20-457. 
25-28‘j. 

164-68 
34 54 
43 50

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
-  m a d c elj SZAROTA
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F I R M Y .
Firm. 137/27. Stow. II. 5. Zarządza się wpi­

sanie do rejestru handlowego przy firmie „Za­
kład kredytowy w Horodence11 stowarzyszenie 
-zarejestrowane z ograniczoną poręką jak nastę­
puje: Na podstawie uchwały walnego zgroma­
dzenia z dnia 22 kwietnia 1927 i z dnia S maja 
1927. Stowarzyszenie „Zakład kredytowy w 
Horodte.ice" rozwiązało się i wstąpiło w stan li­
kwidacji, Firma powyższego stowarzyszenia 
brzmii: Zakład kredytowy* w Horodence, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w likwidacji. Likwidatorami wybrani Herz Weich 
budowniczy w Horodence 5 Anna Seidruan, w ła­
ścicielka realności w Horodence. Likwidatorowie 
podpisują firmę kolektywnie w ten sposób, ze 
przy takowe] umieszczają swoje własnoręczne 
podpisy. 49

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 czerwca 1927

K U R A T E L E,
L. VI. 8/27/5. Bdykt. Tus. uchwałą z dnia 4 

listopada 1927 L. VI. 8/27/3 pozbawiono Annę 
z Netibów I-o Lajter II-o Małą żonę W asyla w 
Przewłoce z powodu nałogowego nadużywania 
alkoholu (opilstwa) częściowo własno wolności. 
Doradcą dla uniewłasnowolnionej został usta­
nowiony W asyl Mały w Przewłoce. 90

Sąd powiatowy Oddział VI
Buczacz dnia 4 listopada 1927.

P. IV. 156/27/11. Edykt. Za umysłowo chorego 
uznano Jakóba Mudrego w Samborze. Kuratorem 
jfcgo ustanowiono Marię z hotowków Mudtt w? 
w Samborze Dolna. 92

Sąd powiatowy, Oddział iV.
Sambor, dnia 16 listopada1 1927.

P. 72/26/7. Edykt. Uchwałą z dnia 30 marca 
1926 L. 4/26/4 została Maria Szumiacka z Ja­
błonki niżnej pozbawiona całkowioie własnowol- 
noiści z powodu choroby umysłowej. Jej kurato­
rem ustanawia się Katarzynę z Hacków Begiej 
z Jabłonki niżnej. 94

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka dnia 6 maja 1926.

1 L I C Y T A C J E .
E. 1186/27. Edykt licytacyjny. Dnia 17 lutego 

1928 godzina 10 rano odbędzie się w  Sądzie w  
Śniatynie sala Nr. 1 licytacja pb. 155 i pgr. 218/3 
gm. kat. Orelec Zofji z Petruków Jaworowskiej 
własnych wartości szacunkowej 360 zł. Najniższa 
oferta 240 zł. <*3

Sąd powiatowy.
Siiiatyim, dnia 20 grudnia 1927

E. 3555/26. Edykt licytacyjny* Dnia 3 lutego 
godz. 11 pized południem biuro 11 odbędzie się 
licytacja 1/4 części realność: whl. 273 gminy
Ożomla składającej się z pbud wraz z domem 
mieszkalnym stajnią oraz gruntowej łąka i las. 
Wartość szacunkowa 437 zł. Najniższa oferta 
292 zł Warunki licytacjne i inne dokumenta prze5- 
rżeć można1 w Sądzie biuro 11. 71

Sąd powiatowy, Oddział II
Jaworów, dnia 29 grudnia 1927.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Województwo Stanisławowskie,
L. AD. 15234 ex 1927.

Stanisławów, dnia 23 grudnia 1927. _ 5
>Dr. Ludwik Schrenzel, lekarz okrę­
gow y w  Smorzu, prosi o  koncesję ma

aptekę domową w Smorzu.
OBWIESZCZENIE.

Na podstawie postanowień § 48 ustaw , z iS 
grudnia 1906 dz. p. p. Nr. 5 z  roku 1907 Woje­
wództwo podaje do- powszechnej wiadomości, że 
Dr. Ludwik Schrenzel, lekarz okr. w Smorzu, pow. 
Skole wniósł dnia 23 listopada 1927 do Woje­
wództwa podanie o pozwolenie na utrzymanie le­
karskie] apteki domowej w Smorzu, powiat 
Skole. Województwo wzywa zatem tych właści­
cieli .aptek publicznych, którzy czuliby się w swej 
egzystencji zagrożeni przez utworzenie wspom­
nianej apteki, by w ciągu czterech tygodni, licząc 
od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli ustnie lub 
pis,emnie przedstawienie do właściwej władzy 
politycznej I-szej instancji. Po upływie tego ter­
minu wniesione przedstawienie nie będzie u- 
'względnione. Jeden egzemplarz odnośnej „Gazety 
Lwowskie'1, zawierający >owyższe obwieszcza­
nie uprasza się przesiać Województwu z powo­
łaniem się ,na niniejsze pismo. 56

Za Wojewodę:
(—) jaworski.

Województwo Stanisławowskie.
L. A. D. i580t>.

Stanisławów, dnia 27 grudnia i ‘i27. 
TARYFA KOMINIARSKA 

dla miast powiatowych z wyłączeniem m. Stani­
sławowa, Stryja i Kołomyji, oraz dla miasteczek 
■i w si Województwa Stanisławowskiego, usta­
nowiona na: podstawie § 51 austr. ustawy przemy­
słowej z 5 II. 19C7 dz. p. p. L. 26 reskryptem W o­
jewody w Stanisławowie z dnia 27 grudnia 1927 

L. A. D 15.806.
1. Za oględziny każdego otworu kominowego 

nowego łącznie z napisaniem opinji, a z wyłącze- 
Muem kosztów za usuwanie rumowiska powodo­
wanego przebijaniem komina, w domu partero­
wym 60 gr.

W domu 1-piętrowyui 1 zł.
W. domu 2-piętrowym 1 zł. 20 gr.
2. Za jednorazowe wyczyszczenie jednej szu­

flady czyli przedziału komina cylindrowego 
16 cm. średnicy — w domu parterowym 30 gr.

W domu l-piętrowym 40 gr.
W domu 2-piętrowym 50 gr
3. Za jednorazowe wyczyszczenie jednej szu­

flady czyi. przedziału komina obciąganego i prze­
łazowego 32 do 40 cm. średnicy w domu parte­
rowym 50 gr.

W domu 1-niętrowym 60 gr.
W domu 2-piętrowym 75 gr.

4. Mieszkania strychowe i suterenowe liczą 
się o jedno piętro wyżej.

5. za jednorazowe czyszczenie: (
a) kapy nad kuclmiami łub szlągu do 1 metra

wynosi w ynagrodzeme 20 gr.
Za każdy metr następny 10 gr.
0) komina piekarni, łaźni lub wędzarni i zł.
c) kominów fabrycznych wedle umowy.
d) luftów pieca murowanego lub kamyczko­

wego wraz z rurą dymową 40 gr.
e) komina w; zakładach przemysłowych, 

szpitalach, koszarach, zakładach wychowaw­
czych, klasztorach i t. p. należy się 100% cen 
ustanowionych w  ustępie 3.

f) pieca1 kaflowego trzy kanałowego od góry 
i rury domowej 1 zł. 50 gr.

g) pieca kaflowego 5 kanałowego od góry 
i rury dtomowej 2 zł.

h. kuchni -murów anej lub kaflowej z rurą 
dymową 40 gr.

6. Za wypalanie kominów od 1 przedziału 
z  materjałem właściciela1 1 zł. 50 gr.

7. Za odbycie kontroli palenisk w domach 
wiejskich nieposladających kominów na dachach 
wymurowanych od każdego paleniska 15 gr.

Kontrola, palenisk i kaheł winna być przepro­
wadzona raz na trzy miesiące.

8. Gdy otwór dymowy kilku paienisk wcho­
dzi do jednego wspólnego komina naieżytość za 
czyszczenie komina podwyższa się za każde pa­
lenisko o 50% cSny zasadniczej ustanowionej 
w ustępie 2.

9 Za specjalne wezwanie do bezzwłocznego 
wyczyszczenia należy się wynagrodzenie po­
dwójne.

10. Za czyszczenie wszystkich wyżej w y­
mienionych obiektów w porze nocnej — na ży­
czenie stron uskuteczniane, należy się wynagro­
dzenie pouiwójne.

11. Do kominiarza należy również wybranie 
i usunięcie sadzy i rumowiska, spadłego w  dół 
komina w czasie jego czyszczenia.

12. Za czynności kominiarskie, spełniane w 
gminach wiejskich obowiązuje taryfa powyższa 
z dodatkiem 33% cen zasadniczych względnie 
ustanowionych z tern, że w miejscowościach 
odległych ponad 8 kim. od miejsca siedziby mi­
strza kominiarskiego taryfa powyższa podwyż­
sza się o dalsze 33% (Cen ustanowionych) za 
każde 8 kim. drogi.

13. Wszelkie należytości wyżej wymienione 
winne być uiszczane natychmiast po uskutecznię 
niiu pracy, względnie okresowo, lub ryczałto'- 
wo— zależnie od umowy strony interesowanej 
z mieistrzem kominiarskim.

14. Taryfa niniejsza obowiązuje od dnia. jej 
ustanowienia. 72

Wojewoda.

TARYFA KOMINIARSKA
dla miast Stanisławowa, Kołomyji i Stryja, usta-- 
nowiona na podstawie § 51 austr. ustawy prze­
mysłowej z  5 II. 1907 dz. p. p. L 26 reskryptu 
W ojewody w Stanisławowie z dnia 27 grudnia 

1927 r. L. A. D. 15806. ?
I. Za jednorazowe wyczyszczenie komina 

cylindrowego, za który należy uważać każdy 
otwór kominowy, bez wzglęau na to, czy otwór 
ten tworzy osobny korpus kominowy, czy też 
szereg otworów mieści się w jednym wspólnym 
murze kominowym, wynosi opłata.'

a) w domach parterowych 30 gr.
b) w domach I piętrowych 40 gr.
c) w domach II piętrowych 50 gr.
d) w domach III piętrowych 60 gr.
e) w domach IV piętrowych 75 gr.
II. Za jtdnorazowe wyczyszczenie komina 

obciąganego łub przełazowego naieży się opłata 
50% wyższa od cen ustanowionych ,w ustępie I.

III. Za jednorazowe wyczyszczenie komina w 
zakładach, jak klasztory, domy wychowawcze
internaty, szpitale domy gościnne, koszary itp.
należy się opłata jak w  ustępie II.

IV. Za jednorazowe wyczyszczenie:
aj komina w zakładach przemysłowych (pie­

karniach, restauracjach i t. p. kawiarniach, ła­
zienkach, mydiarniach) oraz w ais tatach pi :
0 większych paleniskach (kowale, ślusarze, ston 
larze, masarze i t. p.) tudzież szlągów przełazo­
wych należy się opłata 100% wyższa od cen
ustanowionych w ustępie II.

b) komina centralnego ogrzewania bez ka­
nałów 3 zł.

O ile do kominów wymienionych w ustępie 
III. i IV. wchodzą otwory dymowe także z innych 
palenisk, naieżytość za czyszczenie tych kominów 
podwyższa się o 50% ceny zasadniczej, ustano­
wionej w ustępie I. za każdy otwór dymowy oso­
bnego paleniska

V. Naieżytość za wyczyszczenie komina fa- 
orycznego (parowego) ustala się osobną umową.

VI. Za wyczyszczenie odnogi, przewodów  
ko,miniowych, rur i nasad kominowych oraz kapy 
wynosi opłata za każdy metr bieżący 20 gr.

VII. Za wyczyszczenie wędzarni wynosi 
opłata 1 zl

VIII. Opłata za jednorazowe wyczyszczę"*
1) kuchni angielskiej murów anej, lub kaflowej 

z wszystkimi przewodam* i rurą dymowa, w y­
nosi 40 gr.

2) takiej samej kuchni z piecem piekarskim 
50 gr.

3) a) kuchni restauracyjnej, kawiarń, koszar
1 i. zakładów w dzień 1 zł.

o) w porze nocnej 2 zł.
c) kuchni wielkiej, wolno stojącej, o kilku 

paleniskach z kanałami podziemnymi 3 zł.
4) kuchni żelaznej małej lub piecyka żelazne­

go małego, z rozebraniem, wyczyszczeniem rur, 
ustawieniem na powrót i okitowaniem szpar 
60 gr.

5) kuchni żelazne] dużej lub pieca: żelaznego 
dużego z rozebraniem, wyczyszczeniem rur, usta­
wieniem napowrót i okitowaniem szpar wraz 
z rurą dymową od komina 1 zł.

6) pieca kamyczkowego lub murowali 
i rury dymowej:

a) z otworami *»0 gr.
b) bez otworów 70 gr.

7) pieca kaflowego1 3 kanałowego, z w yczy­
szczeniem wszystkich przewodów od góry (tj. 
z . ozebraniem), oraz rury dymowej 2 zł.

8) takież wyczyszczenie pieca kaflowego 
5 kawlowego wraz z rurą dymową 2 zł. 50 gr.

y) pieca łazienki wraz z rurą dymowe 1 zł.
IX. Za wypalenie komina należy się 4-ro 

krotna opłata cen ustanowionych w ustępie I.
Czynność tę mogę wykonywać tylko mi­

strzowie kominiarscy w wypadkach wyjątko­
wych. tj. iw razie koniecznej potrzeby i za uprze- 
dniem uwiadomieniem właściciela realności. Naie­
żytość pod IX. ustalona obejmuje także wyna­
grodzenie za dostarczyć się mającą przez mi­
strza kominiarskiego obsługę i nadzór własny.

Materiał do wypalania ma dostarczyć właści­
ciel domu.

X. Za specjalne wezwanie do bezzwłocznego 
czyszczenia, ljb  za czynności, wykonane w porze 
nocnej należy się kominiarzowi 100% dodatek do 
opłaty zasadniczej.

XI. Mieszkania strychowe, lub sutery.no,we 
liczą się za jedno piętro.

XII. Do kominiarza należy również wybranie 
i> usunięcie sadzy i rumowiska, spadłego w dół 
komina w czasie jego czyszczenia.

XIII. Wszelkie należytości wyżej wymienio­
ne winne być uiszczane natychmiast pó usku­
tecznieniu pracy, względnie okresowo, lub ry­
czałtowo — zależnie od umowy strony intereso­
wanej z mistrzem kominiarskim.

XIV. Taryfa niniejsza obowiązuje od dnia jej 
ustanowienia. 73

Wojewoda.

S P A D K I .
A. XII. 744/27/15. Edykt. Sąd powiatowy eyw. 

w Krakowie wzywa wszystkich obywateli Pol­
skich i w Polsce zamieszkałych cudzoziemców, 
którzyby jako wierzyciele lub z tytułu praw 
spadkowych mieli pretensje do spadku po śp. Ste­
fanii z Żurakowskich Pacorowej wdowie po ge­
nerale węgierskim zmarłej w Krakowie dnia 20 
października 1927 z pozostawieniem, testamentu 
z daity Wiedeń 26 października 1926, aby w prze­
ciągu sześciu tygodni wykazali swoje roszczenia 
tern pewniej ile, że w razie przeciwnym spadefc 
wyddnym zostanie Władzy sądowej węgier­
skiej lub osobie do jego odebrania należycie nnio- 
cowanej. 23

Sąd powiatowy cywilny Oddział XII.
Kraków, dnia 2. grudnia 1927 roku

U P A D Ł O Ś C I .
Lcz. Sa 39/27/5. F.dykt. Uchwałą Sądu okrę­

gowego w Samborze z dnia 14 grudnia 1927 lcz 
Sa 39/27/3 otwarte zostało postępowanie ugodo­
we do majątku tzaka Lindnera, kupca w Bory­
sławiu. Ustanowiono komisarzem ugodowjjrn 
Włodzimierza Haninczaka, naczelnika Sądu po- 
wiattoiwego w  Drohobyczu, zaś zarzadcą ugodo­
wym Adolfa! Zielińskiego, kupca w Borysławiu. 
Wierzytelności zgłosić należy u komisarza ugo­
dowego dnia 16 stycznia 1928. Audiencja ugodo­
w a odbędzie się dnia 6 lutego 192S 01 godzinie
10 .przedpołudniem w Sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu w sali Nr. 6. 91

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17 grudnia 1927.
Sa 108/,27/4. Edykt ugodowy. Otworoie po­

stępowania ugodowego do majątku Abrahama 
Strassnera kupca we Lwowie. Słoneczna 41. 
Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt Hidim sędzia 
sądu okr, cyw. we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Zygmunt Sigal kupiec we Lwowie, Krakowska 18. 
Audiencja! do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 7 marca 1928 o godz.
11 pd1. połudn. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do 24 lutego 1928.

Sąd ok-ęgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1927.
Sa 109/27/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Ettel Knoll 
kupcowej we Lwowie, Żółkiewska 125. Komi­
sarz ugodowy Dr. Zygmunt Hahn sędzia sadu 
cyw. we Lwowie. Zarządca ugodowy Dr. Zy­
gmunt Lów adw. we Lwowie Batorego 34. Au­
diencja do zawarcia ugody w wymienionym Są­
dzie biuro Nr. 18 dnia 22 lutego 1928 o godz. 11 
pd. połudn. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 8 lutego 1928. 79

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 grudnia 1927,

Sa 21/27/24. Zakończenie postępowania ugo­
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku dłuż*- 
niczki prot. firmy Składnica Towarowa we 
Lwowie wpisanej do Tejestru handl. pod firmą 
Składnica Tow arow a Ska z o. o. we Lwowie 
Zygmuntowsria 11 jest zakończone.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, 4 listopada 1927.
Sa 113/26/48. Zastanawia się postępowanie 

ugodowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z d*n. 26 
października 1926 do majątku S a lo m o n a  Silbera 
kupca w e Lwowie. _ 77

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. 14 listopada 1S27.
Sa 36/24/30. Zasmnaw.a się postępowanie 

ugodowe wdrożone do majatku prot firmy Józef 
Bittel i Izak Farber, skład: towarów bławatnych 
we Lwowie ul. Szpitalna I. 2. uchwałą tutejszego 
Sądu z dtiiia 14 sierpnia 1924 Lcz. Sa 36/24/3. 76 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
L w ó w , dnia 9 sty czn ia  1925.

Sa 6/27/78. Zakończenie postępowania ug >- 
dbw ego. Postępow anie ugodow e do majątku 
dłużnika Hermana Hamermanna kupca i w ła­
ściciela handlu tow arów  papierowych i galan­
teryjnych w e L w ow ie, Żółkiewska 5 jest za­
kończone. 75

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
^ L w ó w , 20 września 1927.

Sa 75/27/15. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwaią tut. Sądu z dn. 13

września 1927 do majątku Pirikasa. Szyimatuu.. 
i Bensiona Kv-ara kupców we Lwowie Legionów, 
liczba 41. 74

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII*
Lwów, 3 grudnia 1927.
Sa 11/27/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po 

stępowania ugodowego do majątku dłużnłćzki 
Broni Lewinłer nieprotokołowanej kupcowej w 
Tarnopolu. Komisarz ugodowy Ludomir Ostrów- 
sici sędzia okręgowy w Tarnopolu, zarządca ugo­
dowy Bernard Pundyk kupiec w Tarnopolu, 
audjencja do zawarcia ugody między dłużniczką 
a jej wierzycielami w Sądzie okręgowym w 
Tarnopolu biuro Nr. 15 dnia 25 stycznia 1928 
godz. 10 rano. Do tego Sądi należy zgłosić w ie­
rzytelności choćby o nie spóf był w toku do1 23 
stycznia 1928. 70

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14 gruania 1927 
Sa 59/27. Otwarto postępowanie ugodowe d > 

majątku Rubina Schera v Czortkowie. Komisarz 
ugodowy Sędzia Pranas. Zarządca ugodowy Dr. 
MaTgules adwokat w Czortkowie. Audjencja ugo­
dowa dnia 3 lutego 1928 o 10 przed południem 
w Sądzie powiatowym w Czortkowie. Termin- 
zgłoszeń 20 stycznia 1928. 82

Sąd okręgowy.
Czortków. 17 grudnia 1927.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 452/26 Teodor Todoriw, Konstantego u- 

rodz. 15 marca 1883 Tłur,iaczyk pow. Kołomyja. 
T. 124/27. Grzegorz Popowicz Jakóba, ur. 12 paź­
dziernika 1875 Rożnów. T. 142/27, Semen An- 
irusiak Danyły urodź. 27 lipca 1874 Czerniatyn. 
T. 180/27. Cyryl Chromencuk Katarzyny urodź. 
1C czerwca 1888 Źabie-Ileia, Jan Chromenezuk 
Katarzyny ur. 27 lipca 1894 Żabie-Ilma, Piotr 
Chromeńczuk Katarzyny ur. 22 lutego 1897 Ża- 
bie-Ilcia. T. 182/27. Iwan Tuńek Hrycia ur. 16 
sierpnia 1883 Okno. T. 185/27. Dmytro Gołdysz- 
czuk Piotra ur. 5 września 1893 Tekucza. T. 
222/27. Wasyl Waskuł Hrycia, urodź. 11 listopada 
1875 w Bani Berezów. T. 226/27. Dmytro Bod- 
narczuk Hrycia urodź. 28 kwietnia 1873 Czernia­
tyn. T. 231/27. Wasyl Stefak Michała, urodź. 8 
grudnia 1874 Rungury. T. 235/27. Iwan Kostiuk 
Koźmy, urodź. 11 września 1897 Karłów. T 
237/27. Wasyl Bojczuk Hrycia urodź. 30 listopa­
da 1888 Czerniatyn. T. 239/27. Eliasz Bordun Szy­
mona urodź. 1 sierpnia 1887 Śniatyn. T. 2-Ą 
Wasyl Choina Fedlora. urodź. 20 grudnia 1880 
Czerniatyn. T. 247/27. jan Waskuł Piotra uroda. 
24 czerwca 1879 Bania Berezów. T. -248/27. Iwan 
Waskuł Stefana urodź. 13 grudnia 1872 Bani; 
Berezów T 251/27. Mikołaj Bartoszewski MI 
chała ur. 15 maja 1896 TIumaczyk. T. 253/27 
Piotr Peczeniuk Iwana ur. 5 października 187? 
Bełełuja. T. 255/27. Stefan Pawluk urodź. 26 W' 
tego .1875? Trójca. T. 269/27. Stefan Uhryntfk 
Marka.1 urodź, 26 1 KM y-niTz
295/27. Wasyl Stasiuk Stefana urodź. 19 lipca 1885 
Czeremchów. T. 297/27. Andrij KaMka, uroda. 2 
grudnia 1881 Probabin. T. 300/27. Jan Skulski Wa­
syla. urodź. 23 listopada 1841 Berezów wyzny. 
T. 306/27. Piotr Taciuk W asyla urodź. 11 czerwca 
1879 Karłów. T. 312/27. Dmytro Nemisz Michała 
urodź. 29 sierpnia 1876 Czerniatyn. T. 351/27. 
Wasyl Kostelnicki Marka urodź. 25 września 
1893 Czernelica, powołani w czasie 1914 — 191'8 
do wojska austriackiego zaginęli bez wieści. Jan 
Skulski przed 30 laty wyjechał na roboty do 
Rumunji, i od tego czasu słuch o nim zaginął. 
Ogłasza Się wezwanie aby udzielone wiadomości 
o zaginionym tut. Sądowi.

Sąd okręgowy, Oddział VI
Kołomyja, dnia 24 gTudnia 1927.
T. 373/27/4. Sernko Olejnik urodizonj 18 czer­

wca 1875 V  Worobijówce powołany w czasie- 
ogólnej mobilizacji do wojska austriackiego 
z wojny dotychczas nie powrócił. Wobec tego 
wdraża się na prośbę Michała Olejnik? postęp* 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa sR 
aby do 6 miesięcy udzielone Sądo ń lub kuratu" 
rowi adw. Drowi Lifschiitzowi w Tarnopolu, ktl 
rego równocześnie ustanawia się obrońcą węzK 
małżeńskiego, wiadomość o zaginionym. 10.2#- 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 12 listopada 1927.
T. 382/27/4 . Ignacy Leszczyński urodzony 

Dobrowodaeh powiat Zbaraż lat 50 licztłfly. żoł­
nierz 35 p. obrony krajowej zaginął w niewoli ro­
syjskiej. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, ajtr>r do, 6 miesięcy udzielono Sądowi łub kil 
ratorowi adw. Dr. Pamassowr w  Tarnopoli’ wis 
domość o zaginionym. . 10.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 grudnia 1927.
T- IV. 117/27/4. Edykt. Franciszek Gizara, s£. 

Michała i Wiktorii z Maziarzów, urodzony dvj 
21 czerwca 1890 w Lisowie pod Nr. 62 żołniCL 
16 p. p. Wojsk Polskich od dnia 6 września 
nie daje o sobie znaku życia. Celem uznania " 
za zmarłego wzywa się o  podanie tu te jsze j  
Sądowi wiadomości o zaginionym a to w prR  
ciągu 6 miesięci- od dnia ogłoszenia edyktu ' '  
poczem na ponowny wniosek wydane zostań’® 
ostateczne orzeczenie. 10.3*

Sąd okręgowy. Oddział IV.loolnJasło, 7 grudnia 1927.
T IV. 98/27/2. Józef Faron. urodzony w 

chotnicy 1878, żołnierz austriacki, zaginął na ’'v0}' 
nie 1914. Wdrażając postępowanie celem uznany 
go* zmarłym wzywa się © udzielenie o nim ,śbsdomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
wyda się orzeczenie. 10.3-

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz. 17 września 1927.
T. 259/27/4 Wdrożenie postępowania 

uznania za zmarłego. Hryć Kichtem z Mazanej 
Pow. Stary Sambor jako żołnierz 77 p. p. rk1,1* 
w zimie 1916 na 1917 r. na froncie rosyjs^' , 
Wydaje się przeto wezwanie aby udzielono 
dowii wiadomości o powyż wymienionym. Sad  ̂
ponowną prośbę po dniu 15 lipca 1927 rozstf’ ^  
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 grudnia 1927.

„Drukarnia Polska1*, Lwów, ul. Chorążezyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Naieżytość pocztowa opłacona ryczał*®*®


